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Narodowi socłaliści admówili prolomsowamia Kkademcii Hindenburga 


Berlin, 13. 1, (PAT.). Do północy odpo- 
wiedź Hitlera i Hugenberga na propozycję 
kanclerza Brueninga nie została jeszcze opu- 
blikowana. Listy Hugenberga i Hitlera do 
kanclerza Rzeszy zgodne mają być w odrzuce- 
niu projektu przedłużenia prezydentury Hin- 
denburga, w drodze parlamentarnej natomiast 
w sprawie przeprowadzenia powszechnych wy- 
horów stanowiska Hitlera i Hugenberga są 
rozbieżne, 


Sprawa ponownego wyboru Hindenburga 
przez naród nie była poruszana. Stanowisko 
niemiecko-narodowych wobec projektu prze- 
dłużenia prezydentury zależeć będzie od przy- 
zzłego rozwoju stosunków politycznych, nato- 
„Miast odpowiedź Hitlera poruszać ma możli- 
"wość wysunięcia kandydatury Hindenburga w 
nowych wyborach na prezydenta Rzeszy. 


W ten sposób stanowisko Hitlera daje moż- 
ność kanclersowi Brueningowi nawiązania dal- 
szych rokowań » narodowymi socjalistami. 


Berlin, 13. 1. (PAT.). W kołach niemiecko- 
narodowych podkreślają, że przyjęcie przez 
opozycję narodową projektu Brueninga w spra- 
wie przedłużenia prezydentury Hindenburga 
przez Reichstag oznaczać musiałoby votum za- 
ufamia dla obecnego rządu. Niemiecko-narodo- 
wi nie widzą powodu do wyrażenia tego ro- 
dzajm votum. 


Zgodnie ze Stahllielmem stronnictwo nie- 
miecko-narodowe odrzuca proponowaną formę 
przedłużenia prezydentury, uważając, iż obra- 
nie tej drogi wzmocniłoby nie stanowisko pre- 
wydenta leaz stanowisko Reichstagu. 


Berlin, 13. 1. (PAT.). „Deutsche Allgemeine 
Zeitung” notuje pogłoskę, jakoby w związku 
z niepowodzeniem rokowań rządu Rzeszy z opo 
mycją narodową o przedłużenie prezydentury 
Hindenburga, stanowisko kanclerza Brueninga 
miało zostać zachwiane. 


Pogłoski te podkreśla dziennik traktować 
należy z największem zastrzeżeniem. 


Berlin, 13. 1. (PAT.). Przywódca partji 
niemiecko - narodowych Hugenberg przesłał 
kanclerzowi Brueningowi list następującej 
treści: 

Szanowny Panie Kanclerza! Postawił mi 
pan wczoraj pytanie, jakie partja niemiecko- 
narodowych zajmie stanowisko wobec pańskie- 
go projektu parlamentarnego przedłużenia 


Dyktator partyjny... 


„Ozas“ krakowski w nawiązaniu do obraą 
Rady Naczelnej Chrz. Dem. stwierdza, że 
„Chadecja jest stronniectwem, pozostającym 
pod dyktaturą Wojciecha Korfantego. Pod- 
kreślając jednocześnie, że stosunek ugrupowa- 
nia, pozostającego pod zasięgiem wpływów 
„Czasu“ =~ do Chadecji jest „także stosun- 
kiem katolików do stronnietwa katolickiego” 
pismo to wyraża uczucia żalu, „że wielka idea 
Leona XIL ma tylko... takiego leadera“. 

W zakończeniu „Ozas“, pisząc o programo- 
wem przemówieniu p. Korfantego, i o jego 
zwrocie „nacisku siły moralnej” zaznacza: 

„Nacisk siły „moralnej'* przedstawia się 
wielu polskim politykom pod postacią nacisku 
kalumniarstwa i paszkwiłanctwa. „Nacisk 
siły moralnej'* znaczy: podoba mi się sposób, 
w jaki redaguje „Polonję**. To jednak ani 
nie przyspieszy zjednoczenia narodu, ani nie 
obali regimu. Szkoną już na te czasu i ener- 
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prezydentury generała-feldmarszałka Hinden- 
burga, Uzasadnia pan konieczność swego kro- 
ku skutkami zewnętrzno-politycznymi jakieby 
miało zamanifestowanie zaufania dla prezy- 
denta Rzeszy. W przeciwieństwie do tego je- 
steśmy zdania, że stanowisko Niemiec w poli- 
tyce zagranicznej najbardziej wzmocniłoby 
ustąpienie obecnego rządu, któremu przeszłość 
utrudnia danie wiarogodnej wobec zagranicy 
wyraźnie zmienionej woli narodn niemieckiego. 
Według konstytucji wybór prezydenta doko- 
nywany jest bezpośrednio przez naród. Prze- 
niesienie tego prawa na Reichstag jest tem 
mniej obecnie uzasadnione, że Reichstag nie 
jest już wyrazicielem prawdziwej opinji naro- 


du. Akt wyboru Prezydenta w drodze parla- 
mentarnej stanowiłby manifestację zaufania 
nietyle dla prczydenta Rzeszy, ile dla zwal- 
czanej przez nas polityki, a zwłaszcza polityki 
zagranicznej obecnego rządu. Wobec tego mu- 
szę panu obecnie ostatecznie donieść, że apro- 
bata lub poparcie pańskich zamiarów nie może 
dla nas wchodzić w rachubę. 

Berlin, 13. 1. (PAT.). Ogłoszony tu został 
przez biuro Wolffa komunikat, według którego 
prezydent Hindenburg po wysłuchaniu spra- 
wozdania kanclerza Brueninga wyraził życze- 
nie, aby zaniechano dalszych prób rozwiązania 
sprawy przedłużenia mandatu prezydenta Rze- 
szy w drodswe parlamentarnej. 


Gabimeń komcemiracii narodowej 
iworzu się we Frarmcji © 


Paryż, 13. 1. (PAT). Premjer La: 
val przedstawił Prezydentowi Repu- 
bliki zbiorową dymisję całego gabiz 
netu. 

Prezydent powierzy zapewne Ta: 
valowi dziś wieczorem misję utworze: 
nia nowego gabinetu. 

Paryż, 13. 1. (PAT.). Zbiorowe pismo 
wszystkich ministrów, w którem oddają oni 
swe teki do dyspozycji zaniesione zostało po 
posiedzeniu rady ministrów do ministerstwa 
spraw zagran., gdzie Briand, który nie brał 
udziału w posiedzeniu, położył pod niem swój 
podpis. 

Po 45-minutowej naradzie z Briandem La- 
val oświadczył dziennikarzom, że rozmowa 
miała charakter bardzo przyjazny i potwier- 


dziła zgodność poglądów obu mężów stanu we 
wszystkich kwestjach. 

Premjer-Laval udał się następnie do prezy” 
denta Doumera, poczem odbyło się posiedzenie 
rady ministrów, na którem premjer Laval wy- 
głosił krótkie ekspose o sytuacji podkreślając, 
że w przeddzień doniosłych zgromadzeń i kon- 
ferencyj międzynarodowych powstaje KO- 
NIECZNOŚĆ POWOŁANIA DO KIEROWNI- 
CTWA SPRAWAMI PUBLICZNEMI PRZED- 
STAWICIELI JAKNAJWIERSZEJ LICZBY 
STRONNICTW. 

Rada ministrów zaaprobowała jednogłośnie 
oświadczenie Lavala pragnące zaś pozostawić 
mu całkowitą swobodę działania, ministrowie 

| złożyli swe teki do jego dyspozycji. 


Nad uzdrewieniem stosunków 
finansowe -rolnych 


obrazować dziś tędzie specjalna komisia w Radzie MMimisirów 


Warszawa, (PAT), W celu 
przyspieszenia ostatecznego opracowania 
wniosków, zmierzających do uzdrowienia 
stosunków finansowych w rolnictwie, p. 
prezes Rady Ministrów powoła specjalną 
centralną komisję dla spraw finansowo- 
rolniczych w następującym składzie: 
przedstawicieli Ministerstw Skarbu, Rol. 
nictwa. Reform Rolnych, Pracy i Op. 
Społ, Sprawiedl. i Spraw Zagr, oraz se- 
natora Wielowieyskiego, posła Karwac- 
kiego, p. ministra Matuszewskiego, seta. 
tora prof. Ochanowicza, posła Chyli, dy- 
rektora Państw. Banku Rolnego Stani- 
szewskiego, wiceprezesa Banku Gospod, 
Kraj. Maciszewskiego, dyrektora Banku 
Polskiego Barańskiego, prezesa Wieniaw- 


skiego i posła Hołyńskiego, 

Na przewodniczącego komisji powołał 
p. premier prezesa Państw. Banku Rol- 
nego Ludkiewicza. 

Pierwsze posiedzenie centralnej komi. 
sji dla spraw finansowo-rolniczych przy 
prezesie Rady Ministrów odbędzie się w 
środę, dn, 13 stycznia. 

W związku z powyższem i wobec po- 
jawienia się bałamutnych plotek o zamic- 
rzeniach rządu, Polska Agencja Telegraf 
upoważniona jest do stwierdzenia, że 


rząd wyklucza wszelkie zmiany, któreby 
oznaczać mogły moratorjum, a tembar- 
dziej anulowanie jakichkolwiek zobowią. 
zań. 
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Paryż, 13. 1. (PAT). Premjer Las 
val przyjął ambasadora Chłapowskies 
go. 


Zyczenia p. Wojęwody 
Kkirtiickisa 

do lis. bishupa Bandiurshiesa 
W związku z 25-letnim jubileuszem 

sakry biskupiej J. E, ks. biskupa Bandur- 

skiego wysłał p, Wojewoda pomorski na 

ręce dostojnego Jubilata telegram z wyra: 

zami czci i hołdu. 


bożeśmanie mim. Ghilci 


Rumuński minister spraw zagranicznych, ka, 
Ghika, opuszczając granice Polski, przestał z 
Załucza na ręce ministra spraw zagranicznych 
Zaleskiego depeszę treści następującej: 

„Opnszczając ziemię polską, pragnę pono» 
wić wobec Waszej Ekscelencji me gorąco poe 
dziękowanie za serdeczne przyjęcie, jakie mł 
zgotowano w Warszawie, Wywożę o niem 
cenne wspomnienia i pragnę przytem. wyrazić 
mą głęboką wdzięczność, prosząc zarazem, 
aby Jego Ekscelencja zechciał być rzeczni- 
kiem mych uczuć wobec Jego Ekscelencji Pre» 
zydenta Rzeczypospolitej i innych przedsta» 
wicieli władz i przyjął dla siebie wyrazy 
mych najbardziej serdecznych i oddanych 
uczuć. (--) Ghika,** 


Zwncięsitwo polskiecśe 
boksera w Ameryce 


Nowy York, 13. 1, (PAT). Bokser pol. 
ski Edward Ran w drugiej rundzie poko- 
nał knock ontem znanego boksera Mc, Na- 
mara, 


Francia wsirzymufe 
impori drzewa z Poiský 

Paryż, 13. 1, (PAT). Otcjalnie podają 
do wiadomości, że skutkiem wyczerpania 
części kontyngentu na pierwszy trymestr 
dopuszczone będą do wwozu do Francji 
wyroby drzewne z Polski, wysłane jedynie 
przed 15 stycznia br. 


Momumistyczme święto 
trzech E 
(o) Warszawa, 13. 1, (tel. wł.) W związku 
ze świętem komunistycznem L—L—L władze 
administracyjne wydały szereg zarządzeń 0 
surowem przestrzeganiu porządku. Zarządze» 
nia te specjalnie obostrzono w stolicy. 


244.203 mieszkańców 
kiczu DPeznamń 


Poznań, 13. i, (PAT), Według osta- 
twego spisu ludnmośc , z grudnia 1931 r. 
miasto Poznań liczy stałych mieszkańców 
244.703 osoby, nie licząc wojskowych. W 
porównaniu ze spisem z r, 1921, kiedy spis 
ten wykazywał 169.422 osoby, przybyło 
45,61%. 


Gisaniuczme zamierzenie | polskiej lofmiczisć z Armergki 


(o) Warszawa, 13. 1. (tel. wł.) Pol- 
skie dzienniki emigracyjne w Sta: 
nach Zjednoczonych podają sensa: 
cyjną wiadomość o przygotowaa)” 
znanej w Ameryce lotniczki po"! = 
Zuzanny Budnej DO LOTU DN". 
WAUKEE — WARSZAWA. 

Lot ten odbyłaby pilotka polska w 
3 etapach, jednakże bez lądowania: 


Milwaukee — Nowy York (1500 kim), 
Nowy York — Paryż (4000 klm) i 
Paryż — Warszawa (1500 klm). 
Zapasy benzyny uzupełnionoby 
'lnad Nowym Yorkiem i Paryżem w 
t powietrzu zZ drugiego samolotu. 
Lotniczka zamierza podczas całe- 
go lotu sama pilętować samolot przy 
pomocy iednego towarzysza, którys 


by pełnił funkcje nawigatora i którys 
by nad Paryżem opuścił samolot przy 
pomocy spadochronu. 

Lot finansuje kolonja polska w Mile 
waukee. 


. Pilotka. Budna jest wdową po ins 
żynierze i liczy obecnie 33 lata. 
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Po okresie feryj świątecznych wzno- 
wiono prace sejmowe nad niezałatwione- 
mi jeszcze przedłożeniami  rządowemi, 
wśród których najważniejszem jest nie- 
wątpliwie nowa ustawa skarbowa i preli. 
minarz budżetowy na rok 1932/33 

Trzeba stwierdzić, że prace nad uło- 
żeniem poprawnego budżetu państwowe- 
go, w dzisiejszych nienormalnych warun- 
kąch kryzysowych, nie należą do rzeczy 
łatwych, Ostry i długotrwały kryzys go- 
spodarczy, powodujący stałe zmniejsza- 
nie się dochodów obywateli i przedsię. 
biorstw, z jednej, a zwiększające się, w 
związku z kryzysem, potrzeby gospodar- 
stwa społecznego, wymagające zwiększo- 
nych nakładów skarbu państwa — z dru- 
giej strony, utrudniają niesłychanie nale- 
żyte przewidywania. 

Ułożyć jednak taki, czy iuny, bar- 
dziej, lub mniej realny budżet, zawsze 
można, Daleko trudniejszą rzeczą w dzi. 
siejszych czasach jest WYKONANIE 
BUDŻETU. Właściwie mówiąc, żaden 
ze znanych nam budżetów państwowych 
nie jest dziś i nie może być wykonywany 
w ścisłem znaczeniu tego słowa. We 
wszystkich państwach przewidywania do- 
chodów skarbowych okazały się tak za. 
wodne, że rządy, wykonywujące budżety, 
wbrew uchwałom parlamentów, zmuszo. 
ne zostały do odpowiedniego zmniejsza- 
nia preliminowanych wydatków. 


Pomimo to, zaledwie nieliczne pan- 
stwa zdołały uchronić się od deficytu, 
Deficyty budżetowe są dziś NAGMIN. 
NĄ CHOROBĄ wszystkich gospodarstw 
państwowych, a szerokie postępy tej cho- 
roby na przestrzeni ub. roku — stały się 
źródłem niesłychanych komplikacyj eko- 
aomicznych w całem gospodarstwie świa- 
towem, Pojęcie o rozmiarach tej choroby 
budżetowej dać nam mogą poniższe cy- 
fry, dotyczące poszczególnych krajów: 


Austria 

Deficyt za rok 1930 wynosił 267 milj. szy- 
lingów przy ogólnej sumie wydatków 2.135 
milj. szylingów. Na r. 1931 przyjęto budżet, 
przewidujący w wydatkach 2.302 milj. szyk; 
wobec ogromnego spadku dochodów nie mógł 
być jednak wykonany. Pomimo oszczędności, 
zastosowanych prze. Rzyd, I-sze półrocze 1931 
r. przyniosło Austrji 216 milj. szył. deficytu. 
Wskutek interwencji Komitetu Finansowego 
Ligi Narodów maksymalna granica wydatków 
obniżona została do 2.000 milj. szyl. (w tem 
100 milj. na spłatę zagranicznych kredytów 
krótkoterminowych). Rząd obniżył pensje u- 
rzędnicze i podwyższył opłaty emerytalne, 
wprowadził szereg nowych podatków, nie zdo- 
łał jednak zrównoważyć budżetu. 


200 milionów deficytu 
w Angkii 

Deficyt za w. 1930/31 osiągnął 28,5 funtów 
szterlingów. W mowie swej, wygłosoznej w 
Izbie Gmin 27. IV. minister skarbu Snowden 
przewidywał niedebór na b. rok budżetowy 37 
milj. funtów, przy wydatkach 803 milj. fun- 
tów. W parę tygodni później Królewski Ko- 
mitet Oszczędnościowy zastanawiał się już nad 
pokryciem spodziewanego deficytu w sumie 
120 milj. funtów. W pierwszych dniach grud- 
nia deficyt budżetowy Wielkiej Brytanji prze- 
kroczył 200 milj. funtów szterlingów. Wpraw- 
dzie ogromny ten deficyt w końcu roku bieżą- 
eego ulegnie poważnej redukcji wobec tego, że 
w ostatnim kwartale przypada płatność: około 
CA podwyższonego podatku dochodowego. Nie- 
mniej jednak pomimo nawet zarządzonych o- 
szczędności, deficyt budżetowy Anglji będzie 
znacznie większy, aniżeli w roku ubiegłym. 
Spodzicwane dochody zmniejszyły się do koń- 
ca listopada o 47 milj., wydatki zaś wzrosły o 
644 tys. funtów. Poważny defieyt, oraz wzrost 
zadłużenia państwowego, naraziły Anelję na 
ogromne trudności finansowe, stanowiące pod- 
łoże spadku funta szterlingów o blisko 30%. 


Wszędzie ogromny 
wzrosí wođdaíków oraz 
spadek dochodów 


Ogromny wzrost wydatków państwowych, 
w połączenią ze spadkiem dochodów skarbo- 
wych, leżał u źródła deficytu BELGJI, Wy- 
datki z 4.277 milj, fr. w roku 1927 wzrosły do 
7.545 milj. Ypreliminowane) w r. 1931. Ubie- 
gły okres budżetowy zamknięty został deficy- 
tem w sumie 700 milj, fr., bieżący zaś osiągnie 
zapewne sumę jeszeze większą. 

Rok 1930/31 zamknięty został w; BUL- 
GARJI deficytem 1.366 mili. lewów Silny 
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kryzys, jaki przeżywa Bułgarja każe spodzie: 
wać się i w roku bież. poważnego deficytu. 

W CZECHOSŁOWACJI deficyt osiągnął 
sumę 660 milj. koron. Przed paru tygodniami 
wymieniano cyfrę 1.600 milj. koron, jako spo- 
dziewaną sumę deficytu za r. 1931. 


FRANCJA, znajdująca się w porównaniu 
z innemi krajami w najlepszem położeniu, nie 
zdołała również uchronić swego budżetu od 
niedoboru, który za r. 1939/31 wyniósł blisko 
2.200 MILJ. FR. Na bieżący okres budżetowy 
preliminowano 55,5 miljardów wydatków, 
przypuszezalnie jednak zamkną się one cyfrą 
około 50 miljardów, a to wskutek oszezędna- 
ści, zastosowanych przez rząd celem przeciw- 
działania wzrostowi deficytu. Pomimo to Fran- 
cji GROZI DEFICYT i w bież. roku bndżeto- 
wym w związku z moratorjum Hoovera. 

Również HOLANDJA, należąca do krajów, 
których sytuację finansową uznać można za 
zadowalającą, w b. r. wykazuje deticyt. W 
pierwszych 8-u miesiącach bież, roku budżeto- 
wego wpływy skarbowe Holandji wyniosły 
tylko 299 milj. guld. wobec 313 przewidywa- 
nych i 340 milj. rzeczywistych wpływów z te- 
go okresu w roku ubiegłym, 


W kipiącym kofie 
miermiecEaiem 
Rok 1930/31 zamknięty zestał deficytem 
w sumie 1.240 MILJ. RMK. Zmniejszenie się 
wpływów, oraz wzrost wydatków w związku 
z bezrobociem, wytworzyły w bież. 


Ka. Biskup Bandurski, którego jubileusz sa- 
kry biskupiej obchodzi dziś cała Polska jak 
dluga i szeroka, wołał ongiś w proroczem unie 
sieniu na obchodzie Grunwaldzkim w r. 1910: 

„IDZIE JUŻ KU NAM POLSKĄ WIELKA 
I WOLNA! WIDZĘ JĄ"! 

Wieszcze słowa natchnionego Męża Boże: 
go stały się w kilka lat potem RADOSNA 
POLSKĄ RZECZYWISTOŚCIĄ, a Ta Wol- 
na, Umilowana, Niepodlegla Ojczyzna czci 
dziś swego Wielkiego Syna — Kapłana i nieimą 
chyba Polaka, niema zwłaszcza żolnierza, któż 
ryby ze czcia nie pochylił dziś glowy przed 
zasłużoną i czci godnę postacią Ks. biskupa 
Bandurskiego. 

Ten, który stał się SYMBOLEM KRZYŻA, 
NIESIONEGO NA CZELE ZASTĘPÓW RY 
CERSTWA POLSKIEGO tak dziś w Zmar- 
twychwstałej Polsce jak i ongiś przy łopocie 
skrzydeł husarskich, napisał niegdyś w naglów 
ku swej książki słowa gorace, a pelne niczglę: 
bionej mędrości: 

DUCHA NIE GAŚCIE: 

W wielki dzień Jego jubileuszu zasług i 
pracy uprzytonmijmy je sobie i przejmijmy 
sie ich treścią istotną, którą w życiu Polski 
Odrodzonej wprowadzić trzeba. 

NIE GAŚCIE DUCHA BOŻEGO w zma: 
twychwsłałym narodzie, w rodzinie, w organiz 
zacjach politycznych, społecznych we wszyst- 
kich przejawach życia naszego! 

NIE GAŚCIE DUCHA WIARY, NA: 
DZIEI I MIŁOŚCI, któremi przepojone być 
winno życie nasze współczesne, nie przeciw 
stawiajcie mu nienawiści defetyzmu, demagogji 

NIE GAŚCIE DUCHA SŁONECZNEGO 
ROZPĘDU do pracy nad ugruntowaniem naz 
szej Mocarstwowej potęgi i ciągłem utyskiwa: 
niem i żałami, MŁODEM JESTEŚMY PAŃ= 
STWEM  młodemi idziemy szlakami, torować 
sobie dopiero musimy drogi w spłażanym gąsz 
czu powikłań ogólnoz sświatowychą NIE GA: 
ŚCIE DUCHA LECZ Z DOBRĄ WOLĄ PO: 
DAJCIE RĘCE DO WSPÓŁPRACY! 

Dostojny kc: t Polskich żołnierzy. Ten 


Ogólna suma krótkoterminowych kredytów 
zagranicznych udzielonych polskim bankom 
prywatnym na 1 grudnia r. ub. wynosiła 291.1 
miljon. zł. Powyższe dane dotyczą 59 banków 
akcyjnych i większych domów bankowych. 

Ogólne zadłużenie banków zagranicznych 
na ł grudnia 1930 r. wynosiło 465.5 miljon, zł. 

Obrót kredytowy banków polskich z zagra: 
nicą przechodził w ostatnim roku dość poważ: 
ne przemiany, wynikające częściowo z sytuacji 
obrotu gospodarczego oraz rynku kredytowe= 
go w kraju, przedewszystkiem zaś z rozwoju 
wypadków na zagranicznych rynkach pięnię: 
żnych i z załamania się — powszechnego ezv 


okresie | 


datków państwowych i dalszej redukcji upo- 
f 


budżetowym lukę 2,5 MILJARDÓW MAREK, 
w porównaniu z budżetem okresu ubiegłego. 
Luka ta zmusiła rząd Rzeszy do kilkakrotnego 
zrewidowania budżetu. Niedobór tegoroczny 
ma znaleźć swe pokrycie w zawieszeniu płatno- 
ści długu wojennego w związku z 1noratorjum 
Hoovera (784 milj. mk.), w podwyżce podat- 
ków i ceł (688 milj.), w zmniejszeniu wpłat 
dla krajów Rzeszy (680 milj.), w redukcji wy- 


sażeń urzędniczych itp. środkach oszczędno- 
ściowych. Czwarte rozporządzenie doraźne 
prezydenta Rzeszy Niemieckiej, zawiera sze- 
reg dalszych daleko idących środków. Wątpli- 
wem jest jednak, aby wszystkie te środki zró- 
wnoważyły budżet Rzeszy, temmbardziej, że o- 
becnie przewiduje się nowe zmniejszenie do- 
chodów na sumę około 200 MILJ. MK., 
grudnia, do końca roku budżetowęgo, 
kończy się 30-g0 czerwca. 


od 
który 


Tam. gdzie panewala 
„prosperity“ 


Deficyt za r. 1930/31 wyniósł w St. Zjedn. 
903 milj. dolarów, t. j. DWA RAZY WIĘCEJ 
ANIŻELI PRZEWIDYWANO W POŁOWIE 
TEGO OKRESU. W orędziu swem, wygłoszo- 
nem 9 grudnia r. ub. w Kongresie, prezydent 


Hoover określił tegoroczny deficyt na: 2.123 


milj. dolarów (mówi się juź o 2.550 milj.), na 
przyszły zaś okres 1932/38 r. przewidział dal- 
szy deficyt w sumie 1.417 dolarów. Deficyty 
budżetowe skłoniły Stany Zjednoczone do wej- 
Ścia na RE AŚ wydatków, oraz DAT- 


icha mie gase iet 


sam, co w wieszczem natchnieniu widział 
giś idącą ku nam Wolną Polskę! 

l może jest jakis NIEZBADANY TAJE: 
MNICZY ZWIĄZEK MIĘDZY TEMI DWO- 
MA JEGO WOŁANIAMI? MOŻE TKWI W 
NICH JAKAŚ GROŹNA PRZESTROGA 
DUCHA NIE GaAŚCIE, ŻEBY TA WOLNA 
POLSKA, KTÓRA KU NAM PRZYSZŁĄ — 
WOLNĄ POZOSTAŁA? 

J. E. Ks. biskup dr. Władysław Bandurski 
przy sposobności 25 lecia sakry biskupiej 
otrzymał następujące depesze: 

„Je E. ks. biskup Bandurski, Wilno — Serz 
cem miłującem i slowem płomiennem bue 
dziłeś, Ekscelencjo, w dniach niewoli suz 
mienia polskie, pracując tajemnie z naraz 
żeniem życia na ziemiach Chełmszczyzny 
i Podlasia, a w okresie walk wyzwoleń: 
czych zapalałeś serca bohaterskich bojowe 
ników o wolność Narodu i swoim przykła: 
dem zachęcałeś do wytrwania, łączac wspo 
mnienia dawne z nową drogą Odrodzonej 
Polski, Przesyłam Ci, kkscelencjo, gorące 
i serdeczne życzenia długich lat owocnej 
pracy.  (—) Prezydent Rzplitej. 

„J. E. ks. biskup Władysław Bandurski, 

Wilno, — W 25 rocznicę sakry biskupiej, 
zechce Wasza Ekscelencja przyjąć moje naj 
gorętsze. i najscrdcczu, życzenia dalszych 
jak najdłuższych lat pelnej poświęcenia i 
zasług służby pasterskiej, (—) Marszałek 
Józef Piłsudski”. 
Minister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego, p. Janusz Jędrzejewicz przesłał 
ks. biskupowi dr. Władysławowi Bandurskie: 
mu nastepującą depeszę: 

— Czcigodnemu jubilatowi w uroczystą to 
cznicę Z3-ciolecią sakry biskupiej przesyła naj 
gorętsze gratulacje į życzenia długich lat rów 
mie, jak dotychczas owoćnej dla Ojczyzny pra 
cy pasterskiej, (—) minister Jędrzejewiez. 

Jednocześnie pp. 'wicemministrowie ks. dr. 
Żongolłowicz į Kazimierz Pieracki, przesłali 


on 


ks. biskupowi dr. Bandurskiemu depesze graz 
Fiai 


Banki polskie si spłacają 
zabowiązamia zaśramiczite 


częściowego =- bankowości wielu krajów, Te 
momenty zewnętrzne, wpływały na sytuację 
zobowiązań zagranicznych naszych banków, 
gdyż banki krajów, udzielających kredytów 
naszej bankowości, względnie pośredniczacych 
w udzielaniu kredytów, wycofywały je wzglęż 
dnie zapewniały sobie większą ich płynnośw, 
przenosząc je z lokat terminowych na beztes= 
minowe. Oʻplyw więc kredytów z banków pol 
skich częściowo wynikał z chęci spłaty przez 
same banki, oraz z sytuacji na rynkach finans 
sowych zagranicznych, w żadnym zaś razie 
nie był wyrazem zmniejszonego zaufania za: 
granicy do naszej bankowości, 


SZYCH OBCIĄŻEŃ PODATKOWYCH, podo- 
bnie, jak to ma miejsce w krajach euvonej- 
skich. Nowy budżet, który wejdzie w życie 1 
lipca r. b. zamyka się po stronie wydatków su- 
mą 3.942.754.614 dolarów, jest więe ramiejszy 
o 52 milj. od budżetu obecnegg. 


Możnaby przytoczyć znacznie więcej je- 
szcze krajów europejskich i zamorskich, wyr- 
kazujących deficyty budżetowe, idące w SET- 
KI MILJONÓW I MILJARDY, Wymieńmy 
jeszcze Ttalję, której budżet w ub. okresie zam- 
knięty został 1.012 milj. lirów deficytu, a 
pierwsze trzy miesiące bież. roku finansowego 
dały 864: milj. niedoboru, oraz Japonje:z po- 
śród krajów azjatyckich. 


Jaik wyśląda sułnacia 
mucżefowa w Polsce 


Wiadomo, że budżet za rok 1930/33 


czego kraju pod wplywem sytuacji mig- 
E O ej, oraz znaczny spadek do: 
chodów z ceł, w związku z ograniczenia- 
ini w handlu międzynarodowym, skom 
plikowały i w r, b. sytuację na odcinku 
budżetowym, to też pierwsze 8 miesięcy 
nowy „deficyt w sumie 
tay milj, zł,, przy 1.671.818 zł. ogólnych 
wydatków państwow. Porównanie tycii 
cyfr naszego deficytu z odpowiedniemi 
cyframi zagranicznemi bezwątpienia | prze- 
mawia na NASZĄ KORZYŚĆ, Zasto 
sowane przez Rząd w maju i czerwcu srod 
ki oszczędnościowe, oraz ostatnie pod. 
wyżki podatków, może przykre dła po- 
szczególnych warstw społecznych, ale 
niezbędne z punktu widzenia interesu o- 
gólnego, zihamowały dalszy wzrost defi- 
cytów w skali miesięcznej. W pierwszym 
miesiącu bież. roku budżetowego, t. j. w 
kwietniu roąr deficyt wymiósł 21,2 mili 
zł, w maju — 12 milj, w czerwcu —— 
43,6 milj, zł. Od lipca zaczęły działać za. 
rządzenia oszczędnościowe, PRZYWRA- 
CAJĄCE STOPNIOWO ZACHWIANĄ 
RÓWNOWAGĘ. Lipiec dał już 25,4 
milj, zł. deficytu, sierpień — 13,4 milj. 
w RE — 8,5 milj., październik — 4,1 
milj,, distopad zaś zamknięty został nad. 
wyżką w sumie r,r milj. złotych. Spra. 
wozdanie za m. grudzień nie zostało je- 
szcze ogłoszone, wszelkie dane każą się 
jednak spodziewać, że i tem miesiąc zam- 
knięty zostanie BEZ DEFICYTU; 
dziewana jest nawet 
nadwyżka, 


przyniosły nam 
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Spo- 


pewna niewielka 


Trzeba stwierdzić, że wysiłki na od- 
cinku budżetowym, stanowiącym zasad. 
niczą podstawę naszego frontu walki z u- 
jemnemi wpływami kryzysu ma gospo- 
darstwo Polski, uwieńczone zostały, jak 
dotychczas, zadowalającym rezultatem. 


Musimy zmobilizować 
wszusńiscie siiu 


Nie należy jednak zapominać, że zma- 
gania te bynajmniej nie zostały zakoń- 
czonę, zachowanie równowagi budżeto- 
wej stanowi w dalszym ciągu przedmiot 
usilnej troski rządu, niewidocznej może 
dla społeczeństwa w sensie pełnej świa- 
domości przeprowadzanych w tej dziedzi. 
nie prac, ale widocznych w postaci skut. 
ków. 


zamkuęliśmy 69 miljonatni deficytu, przy 
wydatkach ogólnych 2.809 milj. zł. Ogól- 
ne pogorszenie się. położenia. gospodat-' 


W trakcie obecnych swych prac nad 
budżetem państwa na rok 1932/33 Sejm 
musi również z odpowiednią troską usto- 
sunkować się do tego ważnego problemu. 
Kierowanie się względami demagogiczne. 
mi, paraliżowanie czy osłabianie wysjł- 
ków rządu na tym odcinku, czy to na te- 
renie izb ustawodawczych. czy na tere- 
nie społecznym, byłoby działaniem na 
szkodę naszego gospodarstwa, A gospo- 
darstwo to. przy zdecydowanej woli i ko- 
ordynacji prac wszystkich czynników 
państwowych i społecznych, przy utrzy- 
maniu dotychczasowego stopnia wytrwa- 
łości i ofiarności obywatelskiej, posiada 
wszelkie szanse przetrwania obecnych 
trudności. 

J. R-ski. 


Webim dyplomata 
w Warszawie 
Przybył do Warszawy z wizytą pryvfłtną 
do ambasadora Francji, p, Laroche a szeifsek: 
cji Ligi Narodów; we francuskiem ministers 


stwie spraw zagranicznych p. René Massigli, 
[4 


W dniu wczorajszym w sali „Pod Or. 
lem odbyło się pożegnanie  byłegą 
Ko R redaktora. „Dnia Pomorskie: 
“dr. Adama Brzega. 


w pożegnalnym obiedzie wzięli udział 


' przedstawiciele Rady Nadzorczej i Zarzą- 


du „Pomorskiej Spółdzielni Wydawni. 


czej”, nowy naczelny redaktor „Dnia Po- | 


morskiego“. p. poseł Alfred Birken- 
mayer oraz cały zespół redakcyjny. 


"Podczas przyjęcia pierwszy przemówił 


| prezes Rady Nadzorczej p, mjr. Paluch, 


który w ciepłych i szczerych słowach pod 


niósł zasługi położone dla Wydawnictwa 
**,„Duia Pomorskiego" ze strony ustępują- 

"cego naczelnego redaktora dr. Brzega. P. 
© Prezes w silnych a zarazem jasnych slo- 


wach streścił i zobrazował działalność na- 
szego pisma na terenie całego Pomorza, 
„stwierdzając jednocześnie, że w Okresie 


„dwóch lat pismo to pod przewodnictwem 


mego przemówił red. St, Nowakowski, 
. Mówca podniósł 


ga z placówką dawnej pracy i odejściem 


` cześć dr. 
- Jego pracy, również p otnich rezulta- 


ustępującego naczelnego redaktora doko- 
uało pracy olbrzymiej a zmiana, j jaka na. 
stąpiła, jest tylko rozstaniem się sę Brze- 


na nową, również ważną. P, mjr, Paluch 
zakończył swe przemówienie toastem na 
Brzega, życząc mu w 


tów. i 
Następnie w imieniu zespołu redakcyj- 


znaczenie powstania 
„Dnia Pomorskiego" oraz tę współpracę 
jaką „Dzień Pomorski“ nawiązał ze spo- 
łeczeństwem pomorskiem. Przedstawiw- 
szy pokrótce rozwój naszego pisma, red. 
Nowakowski w imieniu całego zespołu 
redakcyjnego, złożył serdeczne podzięko- 
wanie dr. Brzegowi za zgodną i harmo- 
nijnaą współpracę z całą redakcją, 


Zkolei przemówił naczelny redaktor 
pisma p, poseł Alfred Birkenmayer. Pan 
Birkenmayer podkreśli w swem przemó- 
wieniu, że nastąpiła zmiana tylko osób, 


że ta sama praca, którą „Dzień Pomor- 


{f postawił sobie za cel, będzie dalej 


iry nuow a w imię dobra i w obronie 
"interesu dzielnicy pomorskiej. 


W zakoń- 
czeniu w szczerych i w gorących słowach 


podziękował p. poseł Birkenmayer ustę. 


pującemu redaktorowi dr. Brzegowi za 
jego trud i troskę i dotychczasowe rezul- 
taty pracy dla pisma, 

Po tem przemówieniu zabrał głos dr. 
Adam Brzeg, dziękując ze wzruszeniem 
za te słowa pełne życzliwości i uznania i 
przedstawił dotychczasowy dorobek i 


; stap rozwoju „Dnia Pomorskiego", wska- 


zując na to, że tą pracą, którą złożył w pi. 
śmie, złożył w imię tej idei państwowej, 


" jaką „Dzień Pomorski” od początku swe- 


"go istlnietia wyznawał i 


której wiernie 
służy, 

W. zakończeniu swego przemówienia 
mówca z wzruszeniem dziękował wła- 
dzom zwierzchnim „Dnia Pomorskiego“ 
raz zespołowi nedakcyjnemu. 

W serdecznej i w pogodnej atmosferze 
upłynęły dalsze chwile pożegnania, Zgro- 
madzeni wspominali wszystkie te mo- 
mac działalności , Dnia Pomorskiego, 

które przyczyniły się do tak określonej 
jego pozycji w całej pras sie polskiej, jako 
organu reprezentującego wszechstronnie 
zarówno h AA jak i interesy Pomo- 
rza. 

Po przemówieniach poszczególnych 
członków zespołu redakcyjnego i po zło- 


żeniu serdecznych życzeń ustępującemu 


'sławje, 


uaczelnemu redaktorowi, aby na innym 
posterunku pracy towarzyszyła mu ta sa- 
ma atniosfera życzliwości i koleżeństwa 
oraz zrozumienia — miłe zebranie zakoń- 
czyło się dłuższą koleżeńską pogawędką. 


Cuwilne zawodu 
lofmicze 
Małej Emiemruw à Polski 
Aeroklub Jugosłowiański organizuje w Toe 
ku bieżącym na wzór „Lotu Małej Ententy i 
Polski“, w której brali udział lotnicy wojsko: 
wi polscy, czechostowaccy, jugosłowiańscy i 
tummuńscy, podobne zawody lotnicze dla pilo% 
tów śywilnych tych samych państw. 
Wobec tego, że odtąd „Lot Małej tety 
i Polski“ odbywać się będzię co dwa łata w 
latach niepaizystych, Aeroklub Jugosłowiań: 
ski zaprojektował stale zorganizowanie w la: 
tach parzystych zawodów cywilnych. 
Zawody obejma lot na trasie przez Jugos 
Czechosłowację, Polske i Rimunję, 
6raz"szereg prób technicziiych, 


HE cii CETE +8: tą 


Į kul o rozwoju idei., 


dalszej | 


* 


„jagi 


ię gdańskie” w paszcz 


~ polskiego wilka 


Trzecie <cesaksiwo ma ieremie Welneśe Miasta 


W hitlerowskim „Nedischer Beobach- 
ter" ukazał się niedawno znamienny arty- 
„Trzeciego cesarstwa“ 
na terytorjum Gdańska. Ś 

„Naczelnem zadaniem naszem w tym 
okręgu — pisze „Voelkischer Beobachter“ 
— jest utrzymanie niemieckaści Gdańska, 
Zanim cokolwiek tu przedsiębrać zamie- 
rząmy, zadajemy 'sobie zawsze pytanie: 
Czy wyjdzie to na korzyść niemczyzny? 

W myśl tej ideologii nie wstąpiliśmy w 
listopadzie 1930 do rządu, a jednak popie- 
ramy mniejszościowy rząd ' mieszczański, 
aby zapobiegać skutecznie koniliktom za- 
granicznym z Polską, (Co za cynizm!), Na 
początku roku 1931 była nas zaledwie gar- 
stka 1400 słów. Obecnie przękroczyliśmy 
cyłrę 6000 i posiadamy 70- placówek. Nas: 


niestrudzeni mówcy: czynili nadludzkie wy- 


siłki i dniem i nocą, wśród deszczu czy za- 
wiei śnieżnych oświecali naród (podpala- 
cze też „oświecają”!). Odbyliśmy w gdań- 


skim okręgu nie mniej, jak 2500 zgroma- 


dzeń w ub. 1931 roku...“ 


SWASTYKA WYCIETA NA PIERSIACH 
JERZYKA W „ICH“ OŚWIETLENIU. 


Przechodząc do zagadnień polskich, au- 
tor rozwodzi się szeroko nad sprawą Je- 
rzylka, Bestjalskie znęcanie się mad pol- 
skim marynarzem przypisuje „nieznanym 
sprawcom" i oświadcza, że „cała prasa pol- 
ska a wraz z nią naturalnie („sełbstver- 
staendlich") cała ogólnoświatowa prasa... 
żydowska(!) rozpisywała się przez czas dłu- 
gi w sążnistych artykułach o tej przera- 
żającej zbrodni przypisując -ją hitlerow- 


— „Cóż jednak wykazał przewód sądo- 


wy? — rozdziera dalej szaty „jasnięcy” 
organ Hitlera, „Żaden nacjonalny socjali- 
sta nie dokonał tego czynu, lecz ten mary- 
narz sam się tak oporządził...*. 


Rzeczywiście... pióro wypada z ręki! 
S. A. i S. S.- 


Autor przechodzi dalej do „unsere tap- 
leren S$. A, und S, S.f (Sturm Abteilungen 


— wojskowe Saal-Schutz (boiówki). Sa 


oni codziennie narażeni na polskie prowo- 
kacje(!?). Liczba ich wzrosła znacznie w 
ciągu ub. 1931 roku. W okręgu gdańskim 
maszeruje nie mniej, jak 1800 S. A. zmil- 
taryzowanych hitlerowców ú 200 S. S. bo- 
jówkarzy, Są oni w każdej chwili marze- 
dziem gotowem do uderzenia w ręku swych 
przywódców i śmiało można twierdzić, że 
gdyby ich w Wolnem Mieście nie było, Po- 
lacy dawnoby już wkroczyli do Gdańska!*, 
(Bij, kto w Boga wierzył). 


GDAŃSKIE BOJOWE HASŁO 
HITLEROWCÓW. 


Na zakończenie tego „interesującego" 
artykułu pisze „Voelk, Beobachter": 

„Dziś stoimy więcej niż kiedykolwiek 
zdecydowani i umocnieni do boju o niemie- 
cki Gdańsk. Przeżyliśmy ciężkie walki, a 
jeszcze cięższe nąs oczekują, Ale mamy 
silną wołę, by miasto to tak długo utrzy- 
mać niemieckiem, aż wódz nasz, Adolf Hi- 
tler, przyjdzie nas znowu przygarnąć na 
łono ojczyzny, od której zostaliśmy oder- 
wani przez traktat wersalski wbrew wszel- 
kiej sprawiedliwości. Adolf Hitler może na 
nas polegać, Wytrwamy przy nim nawet 
w nmacięższych chwilach, gdyż mamy doń 
zaułanie twarde jak skała i wierzymy, że 


Konferencja Hitlera z Hindenburgiem 


i Brue ningiem czyli wykład hitleryzmu dla starszych 
dzieci. 


poprowadzi on cały naród ku wolnościł..„", 

Ciekawe światło na rolę hitlerowców w 
Gdańsku rzuca wrogi im „Reichsbaaner”, 
pisząc: „Stosunek Gdańska do Rzeczypo- 
spolitej Polskiej kształtuje się dzięki pano- 
waniu hitlerowców coraz niepomyślniej í 
grozi katastrolą, jeśli nie nastąpi szybka 
zmiana. Dr. Ziehm cieszy się szczególnem 
zauianiem hitlerowców, a Gdańsk stał sic 
terenem występów najrozmaitszych nacjo- 
nalno - socjalistycznych organizacyj bojo- 
wych, a także schroniskiem tych zwolen- 
ników „Trzeciego cesarstwa”, którzy maja 
osobiste racje w tem, by zniknąć z tery- 
torjum Rzeszy”. 


BERLIŃSKI SKOK W STRONĘ 
GDAŃSKA. 


W zgodny ton z organem hitlerowców, 
uderza i oficjalna prasa niemiecka, a jed- 
ność ta w chwili obecnej jest mocno zna- 
mienna, 


„Berliner Tageblatt” z 12 bm, zamiesz- 
cza korespondencję z Gdańska, utrzyma- 
ną w tonie niemniej „niewinnym i nie- 
mniej „żałosaym”, — „Coraz więcej wzra- 
sta nędza w Gdańsku. Coraz srożej chwy- 
ta ora w szpony życie Wolnego Miasta. Do 
cierpień, spowodowanych ogólnoświatowa 
depresją gospodarczą, dodać należy ucisk 
w postaci.. polityki połskiej w stosunku 
do Gdańska. Polityka ta nigdy nie była 
życzliwą z powodu dąsów, że traktat we:- 
salski nie przyniósł z sobą całkowitego 
wchłonięcia Gdańska przez Polske“... 


Dalej opisuje autor, jak to Polska co- 
raz bardziej „pastwiła się” nad Gdańskiem, 
by „zdruzgotać“ gospodarcze życie Wolne- 
go Miasta, doprowadzając w końcu do o- 
statnich zarządzeń celnych, rzekomo tak 
wielkie wyrządzających szkody Gdańsko- 
wi.. Po omówieniu znanych trzech not (alle 
gute Dinge sind Drei — dodajemy od -sie- 
bie). — „Berl. Tageblatt” stwierdza, że od- 
pisy not zostały przedłożone Wysokiemu 
Komisarzowi Ligi Narodów i wyraża na- 
dzieję, że móże (vielleicht!) uczyni się to 
co możliwe i to co konieczne, by „złeniu” 
zaradzić, 

Na zakończenie „Berliner Tageblatt“ u- 
derza w wielki dzwon „krzywdy“ gdańsk:ej 
i woła: „Gdańsk winien całemu Światu 
krzyknąć jak najdobitniej, że w wolnie 
gospodarczej z Polską nigdy(?!) Rzeczyro- 
spolitej nie atakował, a zawsze tylko.. 
bronił się rozpaczliwie '(!). 


KIEPSKA KOMEDYJKA. 


Z tego rodzaju wywodami niemięck.ch 
pism nikt w Polsce poważnie polemizować 
nie będzie, gdyż są one doprawdy zbył 
humorystyczne, by mogły się nadawać do 
dyskusji Przypominają one trochę figlar- 
ne komedyjki rysunkowe, ukazujące się 
nieraz na srebrnym ekranie ku uciesze pu- 
bliczności Tylko, że rolę  dowcipnej 
„Micky“ odgrywać w tym wypadku usiłuje 
ordynarny niemiecki „Michel“, bez powo- 
dzenia starając się szikicować opowiastki o 
„niewinnem jagnięciu gdańskiem w pass- 
czy polskiego wilka”, 


przed naszą bramą ieży Airy 


Kryzysowe przepowiednie i wnioski $łośnećo Caillaux 


Znany, starej daty germanofil b. premjer 
franeuski, Józef Caillaux, ogłosił w piśmie 
„Le Capital“ artykał naa temat kryzysu. 

Artykul teu zwrócił uwagę nietyle ze wzglę- 
du na analizę przyczyn kryzysu, opis jego 
przebiegu i perspektywy przyszłości, ile z ra- 
cji oryginalnych konkluzyj, jakie autor wy- 
snuwa ze swych argumentów. 

Caillaux twierdzi na samym początku, iż 
najistotniejszemi przyczynami kryzysu są: 
rozwój niestychany nauki i techniki, oraz nie- 
pohamowany w ostatniem stuleciu (mowa o 
Europie) przyrost ludności. W r. 1810 liczba 
mieszkańców na całej kuli ziemskiej wynosiła 
tylko 680 miljonów, w r. 1913 wzrosła do 1.750 
miljonów, czyli, że wzrosła w ciągu jednego 
stulecia więcej niż dwukrotnie. 

A Europa? W r. 1810 na tym małym przy- 
lądku kontyncntu azjatyckiego liczba miesz- 


kańców sięgała tylko 180 miljonów, w r. zaś 
1913 wynosiła już 450 miljomów. Jak wytłó- 
maczyć sobie ten nagły skok? Jako główną 
przyczynę podobnego ptzyrostu ludności uwa- 
ża Caillaux narodziny i rozwój wielkiego prze- 
mysłu. 

„Europa, oświadczył po wojnie światowej 
prezydent Hoover, w czasie gdy pełnił obo- 
wiązki dyktatora żywnościowego, liczy o 400 
miljonów mieszkańców więcej, niż może ich 
wyżywić”, Sto miljonów ludzi, którzy, jak 
twierdzi ze swej strony Caillaux, mogą żyć i 
żyją jeszcze tylko z tego, co daje nie gleba, 
lecz podglebie, podziemia. Pierwszym produk- 
tem podglebia, który dał impuls rozwojowi 
wielkiego przemysłu w Europie, był węgiel. 

Można jednak było przewidzieć zgóry, pisze 
Caillaux, że monopolistyczne przywileje Buro- 
py nie będą trwały wiecznie, Że inne konty- 
nenty zbudzą się do życia. Konsumenci Euro- 


py, pozbawieni nagle swego dostawcy i fabry- 
kanta, musieli improwizować produkcję na ra- 
chunek własny i stworzyli szereg gałęzi prze- 
mysłu, które wyrosły jako konkurenci Europy. 

W tej sytuacji Europa powinna była do- 
stosować się do nowej zupeinie konjunktury. 
Tymczasem stało się i dzieje się wprost prze- 
ciwnie; Europę poprzecinały mury gelne, no- 
we przemysły, sztucznie utrzymywane wyra- 
stały z pod ziemi. W tych warunkach bezro- 
bocie rośnie i rosnąć musi. Trudno nie. być 
pesymista, konkluduje Caillaux, w tych wa- 
runkach. 

„Ale, ciągnie on, wydaje mi się, iż , jest jesz- 
cze możliwość uniknięcia katastrofy: przeđ 
naszą bramą leży Afryka!“ Czarny kontynent 
może pomieścić cały nadmiar ludności euto- 
pejskiej, może wyżywić trzy razy tyle ludzi, 
lie ich dziś żywi. CE 


— rza 


Do Wiednia powrócił z Fndyj uczony nis- 
miecki dr. Veisl i udzielił korespondentowi je- 
dnego z pism niezmiernie zajmujątego wy wia- 
du o mnichach i czarodziejach Indyj. Przy- 
tacząmy z niego poniższe wyjątki: 

„W czasie ostatniego pobytu mego w Azji 
przebywałem przez kilka miesięcy w hinduskim 
monasterze, by zapoznać się zhliska z życiem 
jogów. To, co u nas-bywa vważane za teorje 
okmtystyczne, uchodzi w Indjach za rzecz naj- 
zwyczajniejszą pod słońcem. Hindus nie może 
sobie nawet wyobrazić, by można było dyskn- 
tować na temat rozdzielenia duszy od ciała, 
a wiara w nieśmiertelność duszy jest uważana, 
za dogmat, nie podlegający żadnym wątpliwo- 
ściom. Pojęcie o niebie i piekle jest hindusowi 
obce. Natomiast wszystkie wypadki życia roz- 
patruje pod kątem widzenia nagrody lub kary 
Bożej. 

Na zapytanie moje, dlaczego np. nie się nie 
czyni, aby od plagi wężów oswobodzić ten kraj 
nieszczęśliwy (około 20.000 ludzi ginie prze- 
ciętnie w Indjach rocznie od ukąszenia wężów), 
mnich hinduski oświadczył mi: „Węże kąsaja 
tylko złych ludzi, którzy na to zasłużyli. Weże 
są sędziami Bożymi i wymierzają kare!“ 

„Czarownicy binduscy — pisze dalej uczony 
niemiecki, — zgotowali mi zupełne rozczaro- 
wanie. Sztuczki jogów, jakie można oglądać, 
są zwyczajnemi trickami, a ci z jogów, którzy 
potrafią dokonać rzeczy istotnie niezwykłych, 
nie czynią tego publicznie, Hinduski mnich 
Anenda Swami, z którym spędziłem kilka mie- 
sięcy w pewńym. monasterze w Himalajach, 
opowiadał mi następującą, nadzwyczajną histo- 
rję: Był on. dawniej kupcem i dobrze mu się 
powodziło, gdyż był dostawcą dużego angiel- 
skiego garnizonn. Nagle jednak owładnęły nim 
wyrzuty sumienia i udał się w pielgrzymkę do 
Nepalu. W czasie podróży zasnął w lesie. Gdy 
się obudził, stał przed nim stary mnich, który 
mu opowiedział tajemnice jego myśli, następ- 
nie rozkazał mu udać się do miasta Karachi 
do jednego z „najświętszych”* mnichów Indyj, 
nexwiskiem Sadhie Vasvami. Tak się też stało. 
„Najświętszy”* został „guru“ ezyli mistrzem 
grzesznego kupca, który mu złożył ślubowanie 
ubóstwa, czystości i nieużywania przemocy; 
poczem „guru“ rozkazał mu, by się ukrył w 
zaciszu klasztorem i tam czekał na jego wez- 


paw uran 


Rozmowy towarzysicie 
ma piucie śrameofonaewej 
Nowość ta powstała —— rzecz prosta 

w snobistycznych sferach towarzyskich w Sta: 

nach Zjednoczonych. W N. Yorku ostatnim 

wyrazem mody i 


i szyku jest „uwiecznienie”* na 
plytach gramołonowych rozmów „prowadzo: 
nych przy stole podczas bankietów, przyjęć, 
obiadów. Aparat odbiorczy umieszcza się w 
środku stołu, tak, iż jsst on niewidoczny, © 
obrót płyty nie sprawia żadnego szmeru. „Na: 
grane“ w ten sposób płyty przesyłają gospo+ 
darze tym znajomym i krewnym, którzy nie 
byli obecni na przyjęciu. 


wanie. Od czusa do czasu „guru“ ukazuje się 
swemu uczniowi we śnie i daje mu różne roz- 
kazy. 

Mnisi binduscy są mistrzami w technice za- 
padania w trans, Podczas gdy wrzeszezący 
derwisze muszą monotonnie powtarzać zaklę- 
cie: „Allah hwu“, zanim zapadną w tajemniczy 
ten stan ducha, — mmisi hinduscy osiągają 
swój cel za pośrednictwem śpiewu i tańca. 

Dr, Weisl poznał jednego z nich, który za- 
padał w trans, stając na głowie. Potrafił prze- 


ierma wolna“ 


Następca Ironu Effopii w Paryżu 


trwać w tej pozycji wiele godzin. Niektórzy 
posiadają dar proroczy w stopniu wprost zdu- 
miewającym. 

Mimowoli tu nasuwa się pytanie: Czy jas- 
nowidze hinduscy przewidzieli wynik „biernej 
wojny“, wydanej obecnie przez Hindusów — 
Wielkiej Brytanji? 4 

Czy jogowie użyja swych niezwykłych po- 
teg w walce, która się zaczęła? 

Byłaby to wówczas niewątpliwie najbar- 
dziej sensacyjna wojna świata. 


W podróży po Europie przybył obecnie do Paryża następca tronu Etjopji Asfau Wossan 15 
letni książę abisyński i jego siostra którzy po dejmtowani są w Paryżu z wielkiem; honorami 


- Fatalny pojedynek ai 


| tozbitelc 


"Trzy dni już fale rzucały łodzią. Przy dni 
przeszło od czasu, jak burza pochłonęła bar- 
kę wraz z całą załogą z wyjątkiem Jamesa. 
James był silnym chłopcem i mógłby latwo 
wytrzymać parę dni głodu, gdyby nie trapila 
go inna dolegliwość, a mianowicie reumatyzm. 
Teraz właśnie miał darcie we wszystkich 
członkach a oblewające go ciągle fale zim- 
nej, słonej wody potęgowały jego cierpienic., 
Gdybyż prędzej nadszedł ratunek! myślał. 
Wczoraj widział z daleka statek parowy, krzy 
czał z całych sił, lecz nie spostrzeżono gó. 
Diugo już nie wytrzyma... Znów wyniosła go 
fala na swój grzbiet i wówczas ujrzał ku swej 
wigikiej radości parowiec, zbliżający się 
wprost w jego kierunku. Na chwilę zapom: 
nial o bólu, lecz już w następnym momencie 
krzyczał z męki. Z wielkim wysiłkiem uniósi 
się z siedzenia i osłaniając rękami usta wo» 
łał o pomoc. Na statku zauważyli go dawno 
i zbliżajac się rzucili mu linę, lecz ból nie 
pozwolił mu uchwycić się jeje Wówczas spu? 
szczono do łodzi drabinkę sznurową, a jeden 
z marynarzy pomógł Jamesowi dostać się na 
okręt. Nadbiegł lekarz okrętowy i poznaw= 
szy rodzaj cierpienia, kazał przynieść szklan: 
kę wody, rozpuścił w niej 2 tabletki Aspirinx 
i dał Jamesowi do wypicia. Ciepło atulony 
przymknaął James oczy i zasnął, Opudziwszy 
się poczuł, że bóle zupełnie zaikiięły; oswos 
bodzony z dolegliwości mógł James teraz do: 
piero opowiedzieć o zatonięciu barki i podzie 
kować załodze i doktorowi za pomoce. Przye 
jał też z wdzięcznścią radę doktora, aby ma 
przyszłość przeciw swym bólom reumatycz: 
nym, a także przeciwko bólom głowy, zębów, 
grypie i wszelkim przeziebicniom zawsze U 
żywał tabletek Aspiriny, James zauważył też 
sam, że oryginalne tabletki Aspiriny opatrzoe 
me są znakiem krzyżowym BAYER i postano 
wił odtąd zwracać na ten znak baczną uwagę 


Olbrzymie zam suy kawi 
zmřiszezoro w BraziwkEć 


Na skutek zarządzenia rządu brazylijskie: 
go zniszczono do końca r. ub. 2.755.000 wor? 
ków kawy. Niszczenie zapasów tego artyku 
łu odbywa się według specjalnego planu opri 
cowanego przez Instytut Kawowy. 2 


CrYyKaŃSsI 


Zbredniczy pomysł pięlcnej dziewczyny 


przeciwko 22sletniej Józefinie Trenichon, sto: 
jącej pod zarzutem zamachu trucicielskiego 
na 2 swoich konkurentów, a skazaną w uwzglę 
dnieniu opinji psychjatrów na trzy lata cięż: 
kiego więzienia. 

Szczegóły tej sprawy są niezwykle ciekawe: 
O rękę pięknej Józefiny starało się dwóch mło 
dych łudzi: 25-letni urzędnik Ferdynand Crois 
i 24-letni syn właściciela dóbr Józef Estoim: 
pes. Piękna Józefina nie chciała jednak rozz 
strzygnąć, który z dwojga ma zostać szczęśli: 
wym wybrańcem losu. 

Wówczas Ferdynand wpadł na pomysł oryż 
sinalnego 


rozstrzygnięcia 


Zakończył się w Paryżu interesujący proces 
sporu za pomocą 


Bow eść 


44) 


Nagle zesztywniała. Szczotka poz 
została oparta na włosach. Usłysza: 
ła dźwięk; lecz i Kent usłyszał go 
również. W osłonięte firanka okno 
kołatał ktoś z metalicznym szczę- 
kiem. A okno to znajdowało się o 
piętnaście stóp nad ziemią. 

Krzyknąwszy, dziewczyna cisnęła 
szczotkę, i podbiegłszy do okna pod: 
niosła firankę, a potem opuściła ją 
znowu. Teraz zwróciła się do Kenta. 
dzieląc jednocześnie włosy na pasma 
szybko spiatając je w gruby.warkocz. 
To Mooie! — zawołała — Ked 
sty wraca! 

Chwyciła go za rękę, pociągając 
ku wezgłowiu łóżka, gdzie na grubym 
drucie, od sufitu do podłogi zwisa: 
ła ciężka kotara. Rozsunęła ja szyb 
ko. W głębi znajdowały się kobiece 
suknie i drobiazgi, w ilości, zdaniem 
Kenta, niezliczonej. 

— Jeśli zajdzie potrzeba, musi się 
pan tu schować! — rzekła, przyczem 
głos jej drżał lekko z podniecenia. — 


| ce 


Przekiad auioruzowanu Jerzego Marlicza 


razie czego proszę się nie wahać. Przy 
kucnąć w najdalszym kącie i milczeć. 
Bo jeśli Kedsty pana tutaj znajdzie... 

Zajrzała mu w oczy i w głębi mo: 
drych źrenic Kent doszukał się raz 
ptem czegoś nakształt strachu. 

—- Jeśli znajdzie pana tutaj, bę: 
dzie to dła mnie rzeczą straszną! — 
ciągnęła Marette, a ręce jej muskały 
ramiona Kenta. — Nie mogę panu na 
razie powiedzieć, o co chodzi, ale to 
dorsze niż śmierć! Czy obiecuje mi 
pan nie ruszać się z tego pokoju, cos 
kolwiekby zaszło, cokolwiekby pan 
usłyszał? - Czy zechce pan to dla 
mnie uczynić, panie Kent? 

— Jeżeli będziesz mnie nazywała 
panem Kent, to nie! — odparł on, czu 
jąc, jak mu coś zawadza w gardle. 

— Więc, czy zrobisz to dia mnie 
Jeems? Czy obiecasz, .że nie wyj: 
dziesz stąd, cokolwiekbyś słyszał? 
Za to, gdy wrócę pocałuję ciebie!... 
Pieszczotliwie niemal zesunęła rez 
z jego ramion, odwróciła się i wyż 


Nie sądzę, by do tęgo doszło ale w | biegła, zamykając drzwi za soba, za: 


* 


GE 


pojedynku amerykańskiego. Mianowicie Józez 
fina miała włożyć do jednej z dwóch filiżanek 
czarnej kawy kilkanaście pastylek sublimatu, 
wystarczających dla wywołania natychmiasto= 
wej śmierci, 

Zarówno Józef jak i Józefina zgodzili się 
na ten niesamowity projekt. Pewnego wies 
czora zgromadzili się troje w mieszkaniu Jó- 
zefa. Na stole pojawiły się niebawem dwie îi- 
liżanki napełnione gorącą kawą. Wówczas Fer» 
dynand zwrócił się do Józefiny: „My wyjdzie: 
my na chwilę z pokoju, a pani niech tymcza: 
sem wsypie sublimat do jednej z filiżanek. 

Poczem wręczył dziewczynie trującą sub: 
stancję, Po chwili młodzieńcy wrócili do pos 


nim nawet zdążył sformułować obie- 


tnicę. 
ROZDZIAŁ XV. 
Zagadki. 

Kent tkwił czas jakiś bez ruchu, 
wlepiwszy oczy w drzwi poza które: 
mi znikła Marette. Jej niedawna bli 
skość, pieściwe dotknięcie rąk, wyraz 
oczu, obietnica pocałunku, łącznie z 
odwagą jakiej dawała dowód idąc na 
spotkanie inspektora — oszołomiły 
go poprostu. Patrzał na drzwi, lecz 
nie widział ani drzwi tych, ani ścia- 
ny, ani nawet pokoju. Tylko twarz 
dziewczyny jaśniała przed nim: mo: 
dre oczy i rozchylone pąsowe usta. 

Bała się inspektora. Był tego zuz 
pełnie pewien. Mówiac doń, Jeems, 
które to zdrobnienie imienia Jim jest 
na dalekiej północy w powszechnem 
użytku — nie miała w twarzy cienia 
uśmiechu. Nie na żart rzuciła obietni 
cę pocałunku. Powaga jej graniczyła 
z tragizmem. 

Podszedł do drzwi i nasłuchiwał z 
bijącem sercem. Ciekaw był co się 
dzieje na dole interesowało go wszy: 
stko mające z nią styczność — ufał 
jej jednak tak dalece, że postanowił, 
że nie zejdzie, cokolwiekby usłyszał. 
Chyba; że sama wezwie ratunku! 

Po chwili uchylił drzwi, by lepiej 


łowić wszelkie dźwięki. Zrobił tylko i 


koju i każdy z nich podniósł do ust wybraną 
filiżankę. Okazało się jednak, że trucizńa by 
ła zawarta w obu filiżankach i obaj młodzicn: 
cy poczęli się wić w straszliwych kurczach, -— 
Dziewczyna zawezwała wówczas telefonicznie 
lekarza, który udzielił młodzieńcom. natych: 
miastowej pomocy, stwierdziwszy, że stan ich 
jest wprawdzie poważny ale nic groźny, 

Jak się jednak stało, że trucizna znalazła się 
w obu filiżankach? Oto Józefina pod wpływe:n 
jakiegoś psychopatycznego podszeptu roz- 
dzieliła sublimat na dwie części i wsypała je 
do każdej z filiżanek. : 

Za ten przewrotny i niefortunny pomysł 
będzie musiała spędzić trzy lata w więzieniu... 


| małą szparkę; przecie mu tego nic: 
'wzbroniła. 2 przedpokoju  pełzła: 
| wgórę blada smuga światla. Lecz ci- 
sza panowała: zupełna przyszło mu 
wiec na myśl że mimo starości Mo 
owie ma jeszcze chyże nogi, może 
więc minąć trochę czasu, zanim Ked- 
| sty nadejdzie. 


Czekał, rozglądając się po poko: 
ju. Pierwszem jego wrażeniem bylo, 
że Marette mieszka tu chyba odda 
wna. Wszędzie widniały dowody rę 
ki i myśli kobiecej; nic przygodnego 
rażącego w atmosferze i urządzeniu. 

Wiedział, iż pokój ten zajmował 
niegdyś sam Kedsty, jednak nie po- 
zostało tu ślady męskiego pobytu. 
Zdziwione oczy Kenta wynajdowały 
coraz to nowy, ciekawy szczegól. 
Nie wątpił już, że Marette Radisson 
pochodzi z dalekiej północy; gdyby 
miał w tym względzie cień wątpliwo: 
ści, nazwa — Jeems — rozwiałaby ja 
odrazu. Tak przecież zowią matki 
—- synów, żony mężów, dziewczys * 
ny — kochanków — w dorzeczu , 
trzech rzek. A jednak pokój zdawał 
się wszystkiemu kłam zadawać. Po: 
chłonięty szeregiem odkryć dziwacz- 
nych, Kent odsunął się od drzwi i 
stanął przed lustrem gotowalni. 


“Ciąg dalszy, nastąpi). 


cisi 


w órodzie Kopernika a małeżułą Hoy i pomocą 


Od 5 lat istnieje w Toruniu „Tustytut Bal- 
tycki', placówka naukowa, poświęcona bada- 
niom spraw pomorskich i dostępu Polski do 
morża, która zdobyła już sobie dzięki swej 
pracy i wydawnictwom poważne stanowisko w 
świccie naukowym Polski i zagranicy. Dość 
wspomnieć o takich jego podstawowych wy- 
dawnictwach, jak „Pomorze Polskie“ (tom I. 
Ziemia.” ludzie, tom II, Przeszłość i kultura“), 
„Obrona Pomorza”, Przeciw propagandzie ko- 
rytarzowej', „Spór o Gdynię”, „Handel mię- 
dzynarodowy na Bałtyku”, „Port Gdynia“, by 
przekonać się o ogromie pracy, uskutecznioncej 
już dla dobra nauki polskiej i Pomorża. W 
najbliższym czasie wyda Instytut Bałtycki no- 
we podstawowe dzieło o sztuce polskiej na Po- 
morzu, o ziemi malborskiej, o tranzycie kole- 
jowym z Niemiec do Prus Wschodnich itp. 


Dzięki swym pracom zdobył sobie Instytut 
Bałtycki tak poważne stanowisko, że coraz 
częściej przyjeżdżają do niego uczeni zagrani- 
czni z Francji, Anglji, a nawet z Niemiec. Po- 
nieważ Instytut Bałtycki znajduje się w Toru- 
niu, przeto i dla Torunia samego z działalno- 
ści jego spływa zarówno rozgłos, jak i korzyść, 
jaką przynoszą wizyty gości zagranicznych. 

Należałoby się spodziewać, że tak zasłużo- 
ma i pożyteczna instytucja spotka się nietylko 
ze głowami uznania, ale i z objawami czynnej 
pracy. Tymczasem od lat kołata Instytut Bał- 
tycki bezskutecznie za uzyskaniem odpowied- 
niego pomieszezenia, w którem mógłby jako 
tako godnie przyjmować gości zagranicznych 
i pracowników naukowych. Dotąd mieści się 
w skromnych trzech, a właściwie dwóch bo 
trzeci jest nie do użytku — pokoikach w sta- 
rej brzydkiej kamienicy, na drugiem piętrze, 
dokąd prowadzą schody, któremi wstyd jest 
prowadzić zagranicznych. gości. Nie mówiąc 


już o tem, że wskutek szezupłości lokalu nie. 


można myśleć o normalnej pracy naukowej, o 
urządzeniu bibljoteki, czytelni czasopism nau- 
kowych itp. Nie więc dziwnego, że wskutek ta- 
kiego braku zrozumienia dla swych potrzeb 
coraz bardziej: rozważana jest myśl przeniesie- 
nia Mstytutu Bałtyckiego z Torunia do innego 
miasta. Miasto: Gdynia od daina zabiega, by 


ściągnąć Instytut Bałtycki do siebie; ofiarujac | 


wygodny i reprezentacyjny lokal, oraz wszel- 
ką pomoc. Na razie mtworzono w Gdyni od- 
dział Instytutu. Bałtyckiego, ale kto wie, czy i 
centrala Instytutu nie bedzie musiała się prze- 
mieść tam lub do Bydgoszczy, gdy uzasadnione 
postulaty jego nie zostaną uwzględnione. 
Nietrzeba zaś specjalnie podkreślać, jaka 
to byłaby strata dla życia kulturalnego nasze- 
go miasta, gdyby Instytut Bałtycki zmuszony 
był opuścić Toruń. Dlatego jesteśmy przeko- 
nani, że magistrat i Rada Miejska naszego 
miasta w zrozumieniu własnego interesu kul- 
turalnego zrobi wszystko, by do tej ostatecz- 
mości nie dopuścić i by zatrzymać tę poważną 
placówkę naukowa w Toruniu. Instytut Bal- 
tycki nie wymaga zaś wielu rzeczy. Nie dosta- 
wał dotąd żadnej pomocy finansowej od mia- 
sta, chociaż n. p. w Niemczech miasta wydat- 


nie nawet w dzisiejszych czasach kryzysu 
wspomagają podobne instytuty w Królewcu 
czy, Wrocławiu, bo rozumieją ich znaczenie i 
doniosłość. Ale ij teraz nie domaga się Insty- 
tut Baltycki żadnej finansowej pomocy. Do- 
maga się tylko przydzielenia mu odpowiednie- 
go lokalu, gdzie mógłby spokojnie i wydatnie 
pracować i przyjmować o aimych gości. 
Doprawdy wstyd jest pr zyjmować gości zagra- 
nieznych w obcenym lokalu. A na wiosnę i lato 
zapowiedziane są już obecnie liczne wycieczki 
PoE Mana do sda A, 


Apel do władz miciskich 


| 


go. Potem zaś 28 uczeni z Anglji. 

Mamy nadzieję, że miasto Toruń znajdzie 
lokal dla Instytutu Bałtyckiego. W ten spo- 
sób wspomagając placówkę naukową miasto 
zasłażyłoby się dobrze dla podniesienia kultu- 
realnego poziomu Torunia. 

Oczekujemy z niecierpliwością decyzji mia- 
rodajnych czynników miejskich i żywimy na- 
dzieję, że decyzja ta zapadnie zgodnie z inte- 
resami Instytutu Bałtydkiego i naszego mia- 
sta. 


Iara eron izb Skarbowych 


Pod przewodnictwem ministra Skarbu p. Jana Pilsudskiego odbył się wczoraj w gmachu 


Ministerstwa Skarbu zjazd prezesów Izb Skarbowych z całej Polski. Przedmiotem obrad by í 


ło usprawnienie prac izb skarbowych. — Na ilustracji naszej siedzi w pierwszym rzędzie 
od strony lewej p. minister Jan Piłsudski, obok'niego p. wiceminister Stefan Starzyński: i wice 
minister Jastrzębski. 


z 


- Piafiletka 


w sowieckiej marynarce 
zmieniia się w prawdziwą „płajli-leńlsę” 


Z wielkim "hałasem rozpoczęta „piatiletka” 
na morzu, spaliła, jeśli chodzi o sowiecką ma- 
rynarkę handlową, na panewce. Sama prasa 
moskiewska oświetla to zagadnienie w dość 
charakterystycznem. świetle, „Straty, straty i 
jeszeze raz straty”, — pisze jedna z gazet. 
„Sowtorgfloś* źle administruje swojemi jednos: 
kami, przyczem postój w portach wynosi 67 
prot. ponad normę. Przeciwnie, ładowność 
okrętów gowieckich wykorzystywana jest tylko 
przeciętnie w 45 proc, w niektórych zaś wy- 
padkach spada do 19 proc. W portach zagra- 
nieznych okręty sowieckie przebywają tak dłu- 
go, jak się ich kapitanom podoba, przyczem 
wybór portu zależy często od dobrej woli ta- 
kiego kapitana. Bywały wypadki sabotażu 
urządzeń technicznych, jedynie w celu prze- 
trzymywania oktętów zagranicą. Opóźnienia 


PEACE, 


są na porządku dziennym. Nadto przeładunek 
w portach jest tak źle zorganizowany, że okrę- 
ty marnują nietylko dnie, ale i tygodnie, cze- 


kając na dowóz materjałów eksportowych, | 


głównie drzewa, lub mazutu. Trust donieckie- 
go zagłębia węglowego żąda często podstawia- 
nia okrętów zupełnie bez potrzeby. Załadowa- 
nie 100.000 ton w porcie Feodosji trwało za- 
miast normalnych 2000 godzin, przeszło 10.000. 
A mimo to „Sowtorgfłot” czyni wciąż wysiłki 
nad zmoderninowaniem i powiększeniem tabo- 
ru, zamawia okręty zagranieą i puszcza się 
niekiedy na bardzo zawikłane kombinacje. Z 
drugiej strony okręty sowieckie wożą Qzęsto 
frachty ze stratą, w myśl haseł „dumpinga , — 
co oczywiście jesi niclojalnym objawem kon- 
kurencji i przyczynia się jeszcze do powięk- 
szenia kryzysu światowego tonażu. 


Proboszcz Polaków 
w Niemczech obchodzi 
60-iaą rocznicę uredzim 

W dniu 14 stycznia b. r. obchodzi swą 60:ta 
rocznicę urodzin ks, dr. Bolesław Domański, 
proboszcz z Zakrzewa pow. złotowskeigo, prez 
zes Związku Polaków w Niemczech, organiza: 
tor, kierownik i protektor licznych stowarzy: 
szeń polskich. 

W czasie dlugotrwałej swej pracy duszpaż 
sterskiej, wychowawczej i organizacyjnej po: 
łożył ks. dr. Domański niespożyte zasługi w 
kierunku utrzymania polskości, działając w 
niezmordowanej pracy twórczej, jako obtończ, 
opiekun i doradca mniejszości polskiej w 
Niemczech. Organizuje on i wspiera z energja 
i wytrwałościa, nie zrażając się ogromem tri: 
dności i niebezpieczeństwa, życie duchowe i 
materjalne polskie w zamieszkałych przez lu: 
dność polską powiatach pogranicznych Rzeszy 
a co więcej oddziaływując swoim wpływem: 
jako prezes Związku Polaków na szetokie pole 
skie koła, zyskując sobie miano „proboszcza 
Polaków w Niemczech“, 

Ta chlubna działalność zyskała mu głeboku 
miłość i wdzięczność rodaków, wśród których 
postać jego cieszy się wielką popularnością. 


Kongres pracowników 
państwowych 
w Warszawie 
W dniu 17 bm. odbędzie się w Warszawie 
kongres pracowników państwowych, na któs 
rym reprezentowanych będzie 12 central zaz 
wodowych organizacyj pracowników państwo 
wych. 
W kongresie wezmą udział pełne zarządy 
główne wszystkich związków zawodowych, na 


leżących do międzyzwiązkowego komitetu pra: 


cowników "państwowych, Tematem obrad 
kongresu będą sprawy uposażeniowe, Emotyś 
talne, oraz sprawy pragmatyki służbowej. 


W przedecimiu reformy 
usśroju szkolnego 


Pogłoski”  kolportowane przez niektóre or 
gany prasy o zmniejszeniu liczby lat nauki 
w szkole powszechnej i e oparciu szkoły śreż 
dniej na czterech, czy też pięciu latach szkoe 
ły powszechnej nie są zgodne z prawdą i mis 
gdy ministerstwo wyznań religijnych i oświcz 
cenia publicznego ani jego organy podwłaż 
dne podobnych wiadomości nikomu mie udzie 
O 


OJ 


Biskupi francuscy 
w sprawie bezrobocia 


W ślad za listami pasterskiemi w sprawie 


zapobieżenia bezrobociu wydanymi przez ar: 
cybiskupa Paryża, kard, Verdier i arcybiskupa 


Lille, kard. Lićnart, w tej samej sprawie wy: 
dał orędzie biskup Nicei, Mgr. Remond. — 
W odezwie swojej podaje on trzy wskazówki 
ku zapobieżeniu grożącej Franeji pladze bez» 
robocia. W pierwszej linji załeca ks. biskup 
Remond nabywanie towarów wyłącznie pro+ 
dukcji francuskiej, dalej uznaje za konieczne 
ułatwienie repatrjacji 


do powrotu mniezatrudnionych pracowników 
przemysłowych na wieś, 


PEE Tewani. 
Poślądy Dmowskiec$o na powsiamie 


wielkopolskie 
w ŝwieíle analizy historycznej |. 


Vi 
(Dokończenie). 

DZIEŁO LUDU WIELKOPOLSKIEGO. 

To też możemy przyznać słuszność o- 
statniej tezie Dmowskiego jedynie pod 
tym warunkiem, gdy czytając ją, pamiętać 
będziemy o wewnętrzno - - politycznej praw- 
dzie powstania wielkopolskiego, Pod tym 
względem bowiem walki zbrojne powsta- 
nia tego były. dziełem nie politylków stron- 
n:ctwą Namodowej Demokracji, lecz w raj- 
szerszem tego słowa znaczeniu LUDU 
WIELKOPOLSKIEGO, który, uświadom:o- 
ny pod wpływem przeżyć z wojny światło- 
wej o własnej mocy, w samorzutnym odru- 
chu od 28. 12, 18, do 8. 1, 19, zamaniłesto- 
wał swą zbiorową wolę przynależen:a do 
państwowości polskiej bez względu na ta- 
kie, czy inne zastrzeżenia partyjae swych 
dotychczasowych autorytetów politycznych. 

Gdy po dokonanym rozbiorze poglądów 
Dmowskiego sformułujemy pod koniec na- 
szych rozważań pytanie, $dzie należy szu- 
kać źródła, popełnionych przez niego błę- 
dów, nasuwa się następujące przypuszcze- 
nie Stosunek poznawczy Romana Dmow- 


skiego wobec powstania wielkopolskiego 
charakteryzuje się trzema faktami. Prze- 
dewszyskiem dysponuje Dmowski stosunieo 
wo małą znajomością podstawowych iak- 
tów. Jest-to tem więcej zrozumiałe, że 
społeczeństwo nasze w owym czas.e (1924- 
1925) nie posiadało żadnego organu roz- 
poznawczego dla spraw historji powstania 
wielkopolskiego, Pozatem należy Roman 
Dmowskr do tych Polaków, którzy nie ma- 
jąc nigdy słębszego kontakiu z wojskowo- 
ścią, mie umieli i nie umieją do tej pory 
spojrzeć ma wojnę światową i masze pow- 
stanie z punktu widzenia Polaka, który mu 
siał być żołnierzem obcej armji, ani z punk- 
tu widzenia powstańca. Wreszcie patrzy 
Roman Dmowski na powstanie wielkopol- 
skie jako przywódca własnego stronnictwa, 
co utrudnia mu ogarnięcie całokształtu fak- 
tów, znamiennych dla dziedzin polityki i 
wojskowości tego przewrotu. W „gezultacie 
trzy te fakty sprawśłyń że Roman Dmowski 
ujął powstanie wielkopolskie w perspekty- 
wie, która NIE ODPOWIADA WYMAGA- 
NIOM SPRANG DEREDE 1. SŁUSZNO- 
ŚCI. 


N 


NEL OPIECE NEE r o NA A aE a DT SIA A 


Bowiem, aby odtworzyć objektywnie 
prawdę historyczną, należy uwzględnić w 
swych rozumowaniach i wnioskach w za- 
kresie t zw. przyczynowości historycznej 
nietylko tę kategorię przyczynowości, któ- 
ra wynika z konsekwencji celów i zamia- 
rów twórczych poszczególnych jednostek 
czy ugrupowań zbiorowych, lecz i tę stronę 
przyczynowości, która wynika z konsekwen 
cji zaistniałych już faktów í założeń pod 
postacią skutków, częściowo niezależnych 
już zupełnie od intencyj i zamiarów głów- 
mych twórców. 

W NIEZGODZIE Z PRAWDĄ 

HISTORYCZNĄ. 


Według mej znajomości rzeczy istnieją 
wszelkie poszlaki, że Roman Dmowski w 
swych poglądach o powstaniu tem wykazał 
zrozumienie dla ikaiegorji przyczynowo- 
ści jalko konsekwencji celów i zamiarów 
twórczych poszczególnych ugrupowań, że 
natomiast nie uwzględnił wcale przyczy- 
nowości jako konsekwencji zaistniałych już 
raz faktów i założeń. 

Uwzględnienie przez Dmowskiego pier- 
wszej kategorji przyczynowości tłumaczy 
nam, czemu może om sugerować swemu czy 
telnikowi poglądy o „systematycznych i 
„planowych“ przygotowaniach do powsta- 
mia, prowadzonych przez tych, czy innych 
członków stronnictwa Narodowej Demokra- 
cii Uległość wobec tej kategorii przyczy- 


mowości wyjaśnia mam również, skąd bierze 
się tak niezwykle pochlebna ocena bojów 
wielkopolskich z lat 1918-19 u poli tyka, 
który zresztą deklaruje się stale jako an- 
tagonista wszelkich powstań. 

Natomiast pominięcie drugiej przyczy” 
nowości ujawnia się w poglądach Dmowskte- 
go w dwóch charakterystycznych błędach. 
Tam, gdzie głosi Dmowski tezę, że pow- 
stanie wielkopolskie dokonało się własnem. 
siłami miejscowego społeczeństwa, nie wy- 
kazuje on żadnego zrozumienia dla dodat- 
nich skutków polityki łaktów dokonanych 
Józeia Piłsudskiego. Tak samo dzieje się, 
kiedy głosi on tezę o momencie wybuchu 
walk ulicznych, które stały się hasłem dla 
powstania. 
mie zdał sobie Dmowski wcale sprawy z 
tego, jakie niepożądane skutki dla powsta- 
nia pociągnęły za sobą „Ustawy politycz- 
nej organizacji Polaków, zamieszkałych w 
dotychczasowych granicach Rzeszy nie- 
mieckiej” «i w jakiej mierze ustawy te utru- 
dniły faktycznym powstańcom moralną mo 
bilizację Wielkopolski. 


A więc nie dlatego, że Roman Dmowski 
jest wodzem Obozu Wielkiej Polski, lecz 


dlatego, że w swych rozumowaniąch nie 
awzględnił on zasad kezstronnej analizy hi- 
storycznej, należy uznać jego poglądy: © 
powstaniu wielkopolskiem jako niezgodne 
z objektywna prawdą. 


emigrantom * zarobkue. 
jącym we Francji i wreszcie gorąco nawołuje 


Również i w tym wypadku 


(Koniec) 


: rodzaj 


ostułaty h 


W niedzielę, dnia 10 stycznia 1932 r. odbyło 
się w Centrali Zw. Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu w Grudziądzu zebranie Sekcji 
Hurtowników Tytoniowych. 


Zebranie zagaił przewodniczący Sekcji p. 
Wawrzyniak, poczem p. Przeorski „zreferował 
poszczególne punkty Rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 17 listopada 1931 r. o koncesjos 
nowanej sprzedaży wyrobów tytoniowych. 


Po ożywionej dyskusji, w której wzięli 
udział p.p.: Cieszyński, Goc, Górecki, Lipowe 
ski, Nowak, Radojewski, Szczepański, Wa: 
wrzyniak i inni, uchwalono jednogłośnie wy: 
stosować niemorjał do Ministerstwa Skarbu i 
do Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowee 
go z prośbą o znowelizowanie wspomnianego 
rozporządzenia w tym kierunku, aby: 1) nie 
wypowiadano koncesji bez podania powodów; 
2) nie zmniejszano rabatów; 3) nie pozbawia: 
so hurtowni tytoniowych prawa sprzedaży 
detalicznej, 4) nie wprowadzano współnych 
rejonów; 5) nie ograniczano możności prowa: 
dzenia przedsiębiorstw tytoniowych przez Zas 
stępców w wypadku, gdy koncesjonarjusz z po 
wodu kalectwa, choroby wzgl. innych prze: 
szkód nie jest w stanie koncesji osobiście wyz 
konywać; 6) nie przerzucano na kupców tytoż 
niowych połowy straty wartości wyrobów tyz 
toniowych nie nadających się do użytku, gdy 
zepsucie, czy uszkodzenie tych «wyrobów nie 
nastąpiło z winy kupca tytoniowego; 7) nie 
podwyższano rabatów domowym sprzedaw: 
com wyrobów tytoniowych, którzy mają ine 
ne źródła utrzymania i nie są przywiązani do 
dochodu ze sprzedaży wyrobów tytoniowych; 
$) nie wprowadzano nowych form sprzedaży 
wyrobów tytoniowych, a to we formie spes 
cialnych koncesji, które mogą zagrozić by: 
tuwi samodzielnego kupiectwa tytoniowego; 9) 
nie ustalono zapasu minimalnego w wysoko: 
świ aż do półmiesięcznego obrotu, co przy bra: 
ku bonifikaty w razie obniżki cen wyrobów 
tytoniowych może być powodem ruiny doty: 
czących kupców tytoniowych; 10) rozszerzono 
artykułów, dopuszczonych do sprze: 
daży w samoistnych sklepach tytoniowych na 
materjały piśmienne i przybory do pisania, ga: 
lanterję i t. p.; 11) zabezpieczono możność 
pracy detalicznych sprzedawców wyrobów tyz 
toniowych przez przestrzeganie minimalnej 
odlcyłości pomiędzy poszczególnymi sklepami 


' tytoniowymi oraz przez wstrzymanie wydawa. 


wia i umieszczania nowych sklepów tytonio: 
wych w miejscach, gdzie dotychczasowe skle: 
py tytoniowe w dostateczny sposób zaopaż 
trują rynek oraz by w tych miejscowościach, 
w których jest nadmiar sklepów tytoniowych 
likwidowano koncesje nadliczbowe w wypad- 
ku ich naturalnego zwolnienia; 12) w razie two 
rzenia nowego punktu sprzedaży, sąsiedni kup> 
cy tytoniowi mieli daną możność obrony 
swych praw przed ewentualną konkutencją; 
13) o odebraniu koncesji nie decydowała sama 
władza lecz komisje dyscyplinarne, w sklad 
których wchodziliby także przedstawiciele kuz 
piectwa tytoniowego; 14) zezwolono na sprzez 
daż wyrobów tytoniowych na sztuki lub na 
wagę i 15) aby wobec zmniejszenia obrotów 
zmniejszono wysokość świadczeń hurtowni: 
ków na rzecz osób uprzywilejowanych, 
Następnie wybrano p.p.: Przeorskiego i 


+ 


Czy miecie że... 


— W ambulatorjum dentystycznem OO. 
Franciszkanów w iWedniu wyrwano w cią: 
gu r. 1930 60.000 zębów pacjentom. 


— Zwięzek urzędniczek angielskich otwo= 
rzył w Londynie świetlicę dla bezrobotnych 
stenotypisiek, 


— Po moście nad wodospadem Niagary 
przechodzi rocznie 10 miljanów osób. 


— Złote rybki mogą żyć około 59 lat w 
szłucznym basenie, 


— W ubiegłym roku urząd patentowy w 
Niemczech wydał 70.000 patentów na rozmaite 
wynalazki. 


— Czechosłowacja posiada urządzenia do 
poczty pneumatycznej ogólnej diugości 25 ki- 
lometrów. 

— Los Angelos liczy JU, S. A) 516.106 sa 
mochodów, czyli I auto przypada na 2 miesz: 
kańców, Detroit zaś 423.102 aula, czyli jedno 
auto na 4 mieszkańców. 


W Czechosłowacji uruchomiono na linji 
Praga — Zlin, pierwszy w Europie centralnej 
aufobus sypialny, który, biegnąc z szybkością 
33 kim. na godzinę, wychodzi z Pragi o 9ztej ; 
wieczorem į przybywa do Zlina o 7 rano. | 


ITiOWI 


Radojewskiego w charakterze delegatów na 
majacy się odbyć w dniu 24 stycznia r. b, w 
Warszawie I Powszechny Zjazd Hurtowników 
i Detalistów tytoniowych oraz na Vzty Zjazd 
delegatów Zwiazku Kupców Tytoniowych, 

W skład Zarządu Sekcji wybrano: p.p.: — 


Sensacyjna rozprawa © Sszpieśosiwo 


St. Wawrzyniaka z Grudziądza, jako przewod: 
niczącego, Szwieca z Torunia i Chmurzyńskies 


go z Chełmna jako Wice-przewodniczaących, 
Przeorskiego z Jabłonowa, jako Sekretarza 


j oraz Goca z Tcezęwa, Naganowska z Czerska i 


Szczepańskiego ze Świecia jako ławników, 


rozpocznie się amia (5 mm., przed Sadem torunskim 
W nadchodzacy piątek, dnia 15. b. Toruniu, decyzją Sądu Najwyższego 


m. rozpocznie się przed tut. Sądem 
Okręgowym sensacyjna rozprawa. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie 
adw. Rudka z Grudziądza pod zarzu: 
tem uprawiania szpiegostwa na rzecz 
jednego z*państw ościennych. Oskar: 
żony Rudka od 11 miesięcy przebywa 
w wiezieniu. 

Sprawa ta przekazaną została do 
rozpatrzenia Sądowi Okręgowcmu w 
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w Warszawie. 

Rozprawie przewodniczyć będzie 
prezes S. O. Chodecki. Oskarżać bę- 
da, prok. Herman z Grudziądza i wie 
ceprokuratot Baszkowski. Oskarżo: 
neśo bronia adwokaci Śniarowski i 
Wirski z Bydgoszczy, oraz adw. Mar: 
szalik z Grudziądza. 

Rozprawa potrwa kilka dni. 


$ mobójsiwe znanego przemysłowca 
w bydśoszczy 


W dniu wczorajszym przed godz. 8-mą 
rzedpoł. wystrzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie znany przemysłowiec bydgoski 
dr. Albert Behring, właściciel fabryki obu- 
wia, mieszczącej się przy ul. Św. Trójcy o- 
raz fabryki opatrunków. Denata znaleźli 
robotnicy w jego gabinecie, mieszczącym 
się w gmachu fabryk: obuwia. Tragicznie 
zmarły siedział a raczej nawpół leżał na 
swym fotelu przy biurku, trzymając w kur- 
czowo zaciśniętej ręce rewolwer. Despe- 


rat-strzelił sobie w usta, przyczem kula 
przeszywając podstawę czaszki, spowodo- 
wała matychmiastową śmierć. Na biurku 
leżał list, który denat bezpośrednio przed 
śmiercią do żony swej napisal, Powodem 
rozpaczliwego kroku dr. Behninga były klo- 
poty materjalne, w jakie ostatnio popadł 
oraz ooraz silniej rozwijająca się na ich tle 
neurastenja. Tragiczna śmierć dr. Behrin- 


na wywołała w naszem mieście wstrząsa- 
jące wrażenie, 
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Jalsie życie taka śmierć 


W czasie włamania zina! od kuli dubceltówici 


W nocy na 12 b. m, około godz. 2,15 wła- 
mali się nieznani sprawcy do oberży Kaszuby 
w Szumowie (pow. broduicki), przyczem zbu- 
dzony został właściciel oberży dzwonkiem alar- 
mowym, który łączył lokal z jego mieszkaniem 
prywatnem. 

Kaszuba wiedząe o tem, iż do lokalu jego 
włamali się złodzieje, wyszedł z mieszkania, za- 
bierając ze sobą dubeltówkę, z której na widok 
kilku włamywaczy oddał z przerażenia 2 strza- 
ły przez szkłanne drzwi. Gdy następuie w pół 
godziny po oddaniu strzałów wszedł do restau- 
racji, zauważy? leżącego tam trupa mężczyzny. 


Jak zdolano dotychczas ustalić, zabitym 


Z żałobnej karty 
ka] m 
Sp. Feliks Ossowski 
W Brodnicy odbył się pogrzeb śp. Feliks: 
Ossowskiegb z Najmowa senjora ziemiaństwa 
pomorskiego. Zwłoki złożone zostały w gro 
bowcu rodzinnym Ossowskich w Brodnicy, — 
Udział w żałobnym obrzędzie wzięło licznie 
duchowieństwo, okoliczne ziemiaństwo „oraz 
przedstawiciele wladz oraz organizacji społecz 
nych. śp. Zmarły ożeniony był z p. Wolszle: 
gerowng z Schoenfeldu. 


Ruchoma wysawa 
szńnkisń 

Ruchoma wystawa sztuki, której otwarcia 
dokonał w Warszawie przed kilku dniami wie 
ceminister ks. Żongolłowicz, wyjedzie w naj- 
bliższym czasie w objazd szeregu miejscowoe 
ści, oddalonych od większych centrów arty- 
stycznych. 

Wystawa odwiedzi m. in.: Toruń, Byd- 
goszcz, Grudziądz, Gdynię i Poznań. 

Celem wystawy jest popularyzowanie sztuk 
plastycznych wśród najszerszych warstw spoż 
łeczeństwa, i 


Z Rady Zw. Behonowecegoe 

W dniu 9 bm. odbyło się pod przewodni: 
ctwem prezesa Narbutta posiedzenie Rady 
Polskiego Związku Bckonowego, na którem za 
twierdzono ostatecznie przedstawiony przez 
komisję budżet Związku na rok bieżący. Pos 
zatem omówiono szczegółowo sprawę zmiany 
kilku punktów statutu, w dostosowaniu go do 
potrzeb chwili obecnej, 

Sprawa zmiany statutu jak również wiele 
innych zagadnień aktualnych będzie przed: 
miotem obrad walnego zgromadzenia człon- 
ków, którego. termin został wyznaczony na 
d. 30 bm, 


= 


Rziałdowe 


— Pastwą płomieni, Dnia 9 bm. o godz. 17 
powstał pożar w zagrodzie rolnika Falka Wil- 
helma w Niestoji pow. działdowski. Ogień zni: 


ma być Skiwiński Mikołaj lat 30, którego | szczył stodołę wraz z zbożem i maszynami rol 


miejsca zamieszkania nie zdołano dotychczas 
ustalić, 

płużaca Kaszuby, Marta Dembska zeznała, 
że oprócz zabitego widziala jeszcze 5-ch in- 
nych osobników, którzy po oddaniu przez Ka- 
szubę strzałów ułolnili się w kierunku Szi.- 
Bosny. 

Miejsce wypadku jak również zwłoki za- 
strzelenego zabezpieczono do dyspozycji władz 
sądowych. Dalsze dochodzeniu są w toku. 


niczemi oraz szopę i chlew, wyrządzając szko» 
dę na sumę około 10.000 zł. Ogień przeniósł 
się następnie na sąsiednią stodołę rolnika Ze» 
browskiego Adama, która również się spalila 
wraz z zbożem i maszynami rolniczemi wyrzą 
dzając szkodę na sumę około 12,000 zł. Spalos 
ne mienie Falka było ubezpieczone w Tow. 
Wzajemn. Ubezpieczeń na sumę 6.100 zł. zaś 
mienie Żebrowskiego w tem samem towarzy* 
stwie na sumę 6.690 zł, Przyczyny pożaru nar 
razie nie ustalono. Dochodzenia w toku. 


konkarcmei 


w pońrzasku 


tennicy państwowej 


Fałsyfikcafy 20-złośowe ma ieremic Pomorza 


W ostatnim czasie pojawiły się na terenie 
m Torunia į Kowalewa falszywe banknoty 20 
zł., które jak dochodzenia wykazały pochodzą 
z fabrykacji szajki fałszerzy Tlustowskiego Jó 
zefa i tow, w Poznaniu. 

Szajka ta została zlikwidowaną przy końcu 
roku 31 w Poznaniu, przyczem zajęto Tłustow 
skiemu ręczną maszynę drukarską „Bostonka* 
zapomocą której słabrykował on do połowy 
listopada 31 roku sposobem drukarskim falsy= 
fikatów na ogólną kwotę około 60.090 zl, czyli 
3000 sztuk banknotów. 

Tlustowski wyrabiał falsyfikaty w miesze 
kaniu szofera Naumowicza, Bazyli. Klisz nie 
odebrano Tłustowskiemu, gdyż jak zcznał, wy 
dał je on innemu osobnikowi, którego nie zdo 
łano dotychczas ujawnić. 

Za puszczanie w obieg falsytfikatów wyra: 


Czy skłenny iesteś 


EPRA 


bianych przez 'Tłustowskiego zostali ujęci w 
Szamotułach, Sokołowski Marjan i Stefan — 
obaj z Czarnkowa, oraz kupiec Weber Leon 
z Czarnkowa, który doręczył Sokołowskim fal 
syłikaty do dalszego puszczania ich w obieg. 
Aresztowani zostali osadzeni w areszcie ślede 
czym w Szamotułach. 

W dalszym ciągu ujęto w Ostrowie Wikp. 
Wojciechowskiego Wacława į Brauna Leona 
oraz Webera Kazimierza z Poznania i Golaka 
Czesława z Lubonia pow. poznański. 

Akcją puszczania w obieg falsyfikatów kicz 
rował niejaki Wojciechowski Stanisław z Poz 
znania, który wraz z innymi osobnikami nie zo 
stał jednak dotychczas ujety. W dalszym cią: 
gu poszukiwani są za puszczanie w obieg fal- 
syfikatów 20 zł.: Wojciechowski Stanisław vel 
Siwek syn Karola i Heleny ur. 31 10, 1898 w 


e przeziebień? 


' Szybkie i pewne uzdrowienia 


„To tylko przeziębienie" często usłyszeć 
można. Częściej jednak, niż jak się zwykle 
przypuszcza, powsiają z przeziębień tak ciężkie 
schorzenia, jak złośliwe bóle reumatyczne, rwa- 
nie w stawach, gorączka katarowa, grypa, chro- 
niczne bóle głowy i neuralgia, które już pó- 
źniej stale dręczą człowieka. Należy więc ko- 
niecznie w porę temu zapobiec. Zupełnie nie- 
szkodliwym środkiem, który w tych wypadkach 
służy skuteczną ı niezawodną pomocą są table- 
tki Togal Po zażyciu Togalu w stadjum począt- 
kowem znikają natychmiast chorobliwe objawy. 
Togal w zarodku zwalcza te niedomagania i dla- 
tego również w chronicznych wypadkach, gdy 
inne środki zawiodły, osiągnięto przy pomocy 
tego środka nadspodziewanie pomyślne rezul- 
taty. O swych doświadczeniach poczynionych 
z Togalem pisze nam p. B. Ancelewicz, Wilno, 
Piaski 35 m tv po zażyciu kilku opakowań To- 


galu pozbyłem się zupełnie dręczących mię od 
lat reumatycznych bólów nerwowych, z któ- 
rych dotąd w żaden sposób wyleczyć się nie 
mogłem. W przypadku ciężkiego przeziębienia 
(infhiencji) zastosowałem Togal ze znakomitym 
wynikiem. Również bóle głowy usuwa Togal 
szybko i pewnie, a dlatego też dbam zawsze o 
to, by Togalu nigdy nie zabrakło w mojej ap- 
teczce domowej, Wszyscy cierpiący zśodnie u- 
trzymują, że tabletki Togal działają szybko i pe- 
wanie przy reumatyźmie, podaśrze, bólach w 
krzyżu, bólach nerwowych i głowy oraz wszel- 
kiego rodzaju przeziębieniach. Jeśli ponadto 
przeszło 6000 lekarzy, w tej liczbie wielu słyn- 
nych profesorów, Togal ordynuje, to przecież 
każdy zakupić go może. Togal winien znajdo- 
wać się w każdym domu — każdy powinien 
mieć Togal stale przy sobie. We wszyst. aptek. 


Przemyślu, z zawodu kupiec; Wojciechowski 
Stefan syn Antoniego i Praksedy, ur. 12 6. 1907 
w Poznaniu z zawodu litograf;; Kowalski Wa: 
lenty, syn Franciszka i Heleny ur. 12. 1 1907 
w Noskowic pow. Jarocin, z zawodu piekarz i 
Braun Stanisław vel Maj, syn Ignacego i Marji 
ur. 16 4. 1898 roku. w Gninie pow. grodziski, 
z zawodu robotnik. 

Ponadto stwierdzono, że prócz wyżej wy: 
mienionych trudnią się puszczaniem w obicg 
tych falsyfikatów również Żydzi. Dotychczas 
nie ustalono jednak ich nazwisk, Jak zdołano 
stwierdzić przez Urząd Śledczy w Poznaniu 
nabył Wojciechowski Stanislaw vel Siwek fal 
syfikatów 20 zł. od Tłustowskiego na ogólna 
kwotę 28.000 zł. czyli 1.400 sztuk, które przy 
pomocy innych osobników puszcza obecnie w 
dalszy obieg. 

Falsyfikaty wyrabiane i puszczane w obieg 
przez szajkę fałszerzy "Tłustowskiego i tow., 
zostały zakwalifikowane przez Państw. Zakł. 
Graficzne w Warszawie jako falsyfikaty typu 
IV i są następujących seryj i numerów: =— 1) 
Serja D. C. 1301035, 4310810, 1081430, 1081043 
4303510, 8101043, 4335010, 8104310, 2) Serja D. 
Y. 4310081, 5998033, 3598590, 5098350, 9803535, 
4811043, 3509859, 4301035, 4814310, 4104381, 
9803543, orzaz 3) Serja ©. U. 6526888. 

Zatrzymane falsyfikaty 20 zł. w Torumiu i 
Kowalewie są właśnie wyżej wymienionych se 
ryj i humerów Oraz tego samego typu Z czego 
wynika, że zostaly puszczone w obieg przez 
dotychczas nieujętych dalszych członków szaj 
ki Tłustowskiego. j 

Wszystkie osoby, które wejdą na ślady 
szajki proszone są o zgłoszenie się w najbliż: 
szych posterunkach policji, 
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wy wybuch, wułkanu i poraz pierwszy na pły: 
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czwartek | _ uvbGoszcz 


4 4. Kalendrrzyk rzym.-kat. 
Sroda Weroniki 


Styg?nta 
iż) Czwartek Hilarego 


-— Dyżur nocny aptek do dnia 17 stycznia 
włącznie pełnią: Apteka pod. Niedźwiedziem, 
ui. Niedźwiedzia 6, tel. 50 1 Apteka poj Kos 
rona, Dworcowa 74, tel. 301. 

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od godz. 10 do 16, w-nies 
dzielę i świeta od godz, 11—14. Obecnie w 
Muzeum: Wystawa Związku Plastyków Poz 
morskich. 

j 4 


Teatr Miejski. 
w Środę i czwartek operetka „Hr. Marica”. 
Czwartek; „Hrabina Marica" operetka w 3 
aktach — Kalmana. 
Piatek: „Noc Sylwestrowa", 
W sobotę premjera rewelacyjnej sztuki Łe- 
ezczyckiego „Sztuba”, w której ciekawie roz- 
winięte maturalne problemy, wywołały sprze- 
ciwy kuratorów i pedagogów szkolnych. Na 
głośną tę premierę przedewszystkiem wybiera- 
ją się wszyscy ci, których ciągnie magnes za- 
kazu, wybierają się młodzi, wybierają się i 
starsi, aby przypomnieć sobie dawne wspo- 
munienia szkolne, owiane sentymentem młodo- 
ści. Sztuka otrzymała wzorową oprawę i pie- 
czołowitą reżyserję K. Koreckiego. Kasa za- 
mawiań już sprzedaje i przyjmuje zamówienia 
na bilety. = 
Przedstawienie popołudniowe w Teatrze 
Miejskim. . 
" W niedzielę o godz, 4-ej po południu po 
cenach od 40 gr do 3,50 zł operetka „Wesoła 
Wdówka”, 


Repertuar kin. 

Kristal — demonstruje wspaniałe arcydzie: 
lo kinematografji, którego realizacja pochłoż 
nęła 2 milj. dolarów, dźwiękowiec pt. „Nłara: 
du“ (East of Borneo), W filmie tym poraz 
pierwszy został przez objektyw ujęty prawdzie 


utrwalony podziemny grzmot rozszałalegi 
Ste W rolach głównych: Charles Bick» 
ford i Rose Hobart. Ponadto wesola komedja 
dźwiekowa i aktualny tygodnik boxa. 
Nowości -— potężny film polskiej produk 
cji osnuty na te roku 1906 w Warszawie pt 
„10 z Pawiaka. Glówne roleyw tym filmie 
ilustrującym nieustraszone męstww i zdecydo* 
wana odwagę Polaków w walce o niepodłes 
glość, kreują: Węgrzyn, Lubieńska, Sambor: 
ski, Brodzisą Batycka, Dominiak: i in. 
Wkrótce na ekranie ukaże się potężny 
dźwiękowiec „Bonztłne” 
Rewja -- wystawia dziś poraz ostatni epo- 
kowy film w 12 aktach pt. „Królowa niewol 
ników“, | Na scenie rewja w 12 obrazach w 
wykonaniu nowozaargażowarty + artystów pod 
kierownictwem dyr. T. Walowskiego pt. — 
„Wszystko przez kobiety”. 
Corso — wyświetla świetny podwójny prus 
dram: emocjonujący film pt. „Lokomotywa 
z Lon Chanevem w roli głównej i film pt 
„Przyjaciel Indjan“ z Tim Me. Coyem. 
Marysieńka —- „IOsciu z Pawiaka". 


Z małoushe 

— Z Muzedm Miejskiego. Obecna bardzo 
licznie zwiedzana wystawa obrazów, rzeźb i 
grafiki Związku Plastyków Pomorskich zbliża 
sig ku kóńcowi. Zostanie ona w niedzielę 17 
stycznia zamkniętą. Dla tych więc, którzy 
tej nadzwyczaj interesującej wystawy dotyche 
czas nie zwiedzili, pozostaje tylko obecny tys 
dzień do jej BWA Od przyszłego tyć 
godnia rozpoczynają się przygotowania do wy 
stawy zbiorowej prof Bromisiawa Bartla z 
Poznania. 

— Zebranie mężów zaufania. Zarząd XVI 
koła BBWR zwołuje na dzień 13 bm. o gddz. 
18,30 w lokalu przy ul. Mostowej 12 zebranie 
wszystkich mężów zaufania. Na porządku 
dziennym bardzo ważne sprawy. Przybycie 
wszystkich mężów zaufania bezwzględnie koz 
nięczne. s 

Związek Tow. Pom. Fryzj. filja Bydgoszcz 
w środę 13 bm. o godz. 20 roczne walne ze: 
branie u p. Mellera płac Piastowski 1. Prosi 
się o przybycie wszystkich kolegów. Zarząd. 

--. Wielka wystawa artystycznych robót 
ręcznych odbędzie się w dniach od 11 do 14 
bm. w sali Resursy Kupieckiej przy ul. Ja: 
© ŻA Wystawę organizuje Szkoła Za: 

wodowa przy Zw, Pr. Ob. Kobiet z Kołomyji. 
Wstęp bezplatny. 

— Koronowo. Walne zebranie Kółka Ro! 
niczego odbędzie się w czwartek dnia 14 bm 
w zwykłym lokalu. Na porządku obrad jest 


wybót nowego zarządu i inne ważne sprawy 
Obecność każdego 
Beliks Buczkowski. 


członka obowiazkowa — 
sekretarz, 


Miejski Komitet dla Spraw  Bezrobocia 
przystępuje obecnie do rozsprzedaży nalepek 
po 5 zł, 1 zł i 0,50 zł, Nalepki te są do na- 
bycia w sekretarjacie Komitetu (Ratusz, pokój 
nr. 15), a ponadto rozsprzedażą ich po skle- 
pach, domach prywatnych i t. p. zajmą się kur- 
serki Komitetu {umysłowe pracownice bezto- 
botnej, zaopatrzone w legitymacje osobiste Ko- 
mitetu potwierdzone przez Starostwo Grodz- 
kie 


Kurserki te posiadać 


2 sali sadowej 


Trwonienie grosza publicznego jest zbto- 
dunią tem większą, gdy przestępcą jest czło- 
wiek, którego społeczeństwo obdarza bezęta- 
nieznem zaufaniem, powierzajje mu wysokie 
i odpowiedzialne stanowisko. A. jednak zda- 
rza się, że człowiek taki nadużywa zaufania 
obywateli dla własnych czesto nawet nikłych 
korzyści. Do rzędu takich ludzi należy 99-letni 
Józeć Połezyński, zamożny kupiec (właściciel 
tartaku) z Margonina, który zasiadł wczoraj 
na "lawie oskarżonych tut. Sadu Okręgowego 
pod zarzutem sprzeniewierzenia pieniędzy na 
szkodę miasta. W roku 1926 obywatele Mar- 
gonina powierzyli mu kierownictwo Magistratu 
po zawieszonym w urzędowaniu burmistrzu 
Mrówezyńskim. Połezyński, obdarzony zaufa- 
niem obywateli w tak ciężkiej sytuacji, zabrał 
się początkowo cnergieznie do dzieła. I na- 


będą odpowiednie 1i- | 


+1 + 


sty składkowe, w których zakupujący jeżeli 
tego sobie będa życzyć, mogą wpisywać kwotę 
nabycia nalepek, 

Cały dochód z rozsprzedaży tych nalepek 
pozostaje do wyłącznej dyspozycji Miejskiego 
Komitetu na miasto Bydgoszcz, 

Nalepki te będą stałym widocznym dowo- 
dem życzliwości dla bezrobotnych. 

(-) Dr. Czmielarski, "7 
Wiceprezydent miasta i Przewodniczący Miej- 
skiego Komitetu do Spraw Bezrobocia. 


Burmistrz — defrandaníem 


pewno mieszkańcy Margonina byliby mu bar- 
dzo wdzięczni, gdyby pracę swą w dalszym cią- 
gu kontynuował tak, jak zaczął — lecz stało 
się inaczej. W trzy miesiące bowiem po ob- 
jęciu urzędowania wyszło na jaw, że Połczyń- 
ski dopuszcza się sprzeniewierzeń na szkodę 
miasta, wobec ezego został on przez p. Woje- 
wodę również zawieszony w urzędowaniu.. Na 
wczorajszej rozprawie udowodniono Połczyń- 
skiemu sprzeniewierzenie w trzech wypadkach, 
a mianowicie przywłaszczenie sobie 725 zło- 
tych w końcu 1928 roka, 100 złotych w lutym 
1929 roku i 27 (1!) złotych w marcu tegoż ro- 
ku. Oskarżony nie poczuwał się do winy, twier- 
dząc. że mie przywłaszczył sobie ani grosza. 
Rozprawa wykazała jednak zupełnie co innego 
i Połczyńskiewo skazał sąd na pięć miesięcy 
więzieni: 


«icżkie więzienie za podpalenie wlasnej zaśrodn 


W nocy z dnia 11 na 12 lipca 1931 r. we | bowiem pożar wybuchł akurat w noc poprze- 


wsi Kaczkowo pow. Żnin stanął w płomieniach 
dom rolnika Kazimierza Kusza. Zaalarmowani 
mieszk, wioski zbiegli się na miejsce pożaru, lecz 
nie zastali tam ani Kusza, ani jego żony z 
dzieómi, Podczas akcji ratowniczej przybie- 
gła na podwórze pewna dziewczyna z wiado- 
mością, że jakiś człowiek leży na drodze. Na 
się kilka osób, które 
leżał Kusz, 


wskazane miejsce udało 
istotnie stwiendziły, że na ziemi 
przywiązany do przydrożnego drzewa. Ręce 
i nogi miał skrępowane powrozami, a głowę 
owiązaną fartuchem. Bez większych trudności 
uwolniono Kusza z krępujących go więzów. Na 
liczne pytania ciekawych co się z nim stało, 
nic nie odpowiadał, tylko mruczał pod nosem 
jakieś niezrozumiałe wyrazy o rzekomym na- 
padzie przeż kilku zamaskowanych bandytów. 
Wstepne śledztwo, przeprowadzone w tej spra- 
wie, daio niestety zbyt wiele podstaw do ate- 
sztowania Kusza, jako podejrzanego o podpa- 
lenie własnego domu. Ustalono więc najpierw, 
że Kusz w oslafnim czasie ubezpieczał swój 
dom na coraz to wyższą kwotę, wobec czego 
ainteresowane Towarzystwo. Ubezpieczeń 
„Port”, podejrzewając go o nieczyste machina- 
cje, wypowiedziało mu stosunek ubezpiecze” 
niowy, który miał wygasnąć w dniu 12 lipca 
a godz. 1 po południu, I właśnie ten moment 
najbardziej potwierdza winę oskarżonego, al- 
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dzająca ostatni termin wygaśnięcia polisy ase- 
kuracyjnej. Dalej, w czasie przeszukiwań lo- 
kalnych, znaleziono zakopane w ogrodzie war- 
tościowe przedmioty, jak zegarek, noże, widel- 
ce i talerze, Momentem obciążającym Kusza 
w znacznej mierze jest i ten fakt, że rodzina 
jego wyjechała na ten dzień w gościnę do te- 
ścia, A 


Epilog tej brzydkiej sprawy rozegrał się 
wczoraj w tut. Sądzie Okręgowym. W czasie 
rozprawy ujawniono jeszcze dwa fakty, które 
niewątpliwie zadecydowały o zasądzeniu Ku- 
sza Mianowicie świadkowie, którzy uwolnili 
o z więzów w czasie pożaru, zgodnie stwier- 
zili, iż związanie było tak słabe, że oskarżony 
mógł się sam uwolnić bez żadnych trudności. Z 
tego wynika więc, że Kusz zainscenizował na- 
pad bandycki na swe mieszkanie, co jednak 
w zupełności mu się nie udało. Ponadto świa- 
dek Lemański zeznał, że w czasie wspólnego 
odsiadywania z Kuszem aresztu w Żninie, o- 
skarżony przyznał się mu do podpalenia domu. 
Na podstawie tych wszystkich faktów sąd do- 
szedł do przekonania, że jedynie Kusz może 
być właściwym sprawcą pożaru i dlatego wy- 
mierzył mu karę trzech lat ciężkieśo więzie- 
nia, z pozbawieniem honorowych praw obywa- 
tetskich na okres pięciu lat. 


S 
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z Dánig Ga. Orłem ur BA w sobotę | szy w dio wczorajszym przed południem na 


nia 16 bm. od godz. 17 począwszy Koło Przy» 
jaciół Harcerstwa — Hufców Bydgoskich, ma: 
jąc na uwadze przysporzenie funduszów na 
akcje obozów i kolonji letnich dla drużyn ubo 
gich. Wierzymy. że Szanowne Obywatelstwo 
naszęgo miasta poprze zamiary K, P. M. przez 
wzięcie udziału w dancingu, na który uprzej- 
mie zapraszamy. 

— Naukowe Koło Esperanckie podaje 
do wiadomości, że w każdą środę o godz. 7 
wieczorem odbywają się w Państwowym gim: 
nazjum klasycznem — pl. Wolności 9 — ze: 
brania konserwacyjne. Najbliższe zebranie 
odbędzie się w środę dnia 13 bm. 

— „Hajduczek”. Na usilną prośbę licze 
nych przyjaciół i zwolenników teatru amator- 
skiego kolejarzy, w sobotę dnia 16 t niedzielę 
dn. 17 bm. odegrana zostanie w sali Ogniska 
Kolejowego przy ul. Zygmunta Augusta dos 
skonała sztuka w IH aktach pt. „Hajduczek'. 
Przedstawienie w obsadzie premjerowej rozpo: 
czyna się o godz, 19. Bilety w cenie 1,50 zł, 

e DOE zad 


Na orgginalny sposób 


likwidowania zatargów Z lokatotami wpadła 
właścicielka domu przy ul. Lubelskiej 23 p, Gło- 
wacka zam. siale w Inowrocławiu. Przegraw- 
szy kilka procesów o eksmisję do zam. w jej 
domu rodziny Czupryńskiej, wesoła ta pani po- 
stanowiła „na własny rachunek” wymierzyć so- 
bie sprawiedliwość i w tym celu nająwszy w 
Inowrocławiu 8 zawalidrogów, przywiozła ich 
autem lo Bydgoszczy. Herod haha wteróna"* 
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czele swej armji do mieszkania Czupryńskich, 
urządziła w niem „ruski nowy rok“, niszcząc 
umeblowanie i wyrzucając je na dwór. Wo- 
bec oporu napadniętych, najęci opryszkowie 
poczęli okładać pałkami gumowemi i kaskie- 
tami raniąc dotkliwie Czupryńską, jej córkę i 
2 synów. Jedna z córek zdoławszy wysko- 
czyć oknem zaalarmowała przechodniów, któ- 
rzy z kolei zawiadomili po napadzie ołicję, Ta 
ostatnia dopiero przywróciła ład, aresztując 
całą bandę wraz z jej hersztem w spódnicy. 
Czworo Czupryńskich, którzy odnieśli rany, od- 
wieziono do szpitala. Stan zdrowia Czupryń- 
skich jest ciężki. Tę sprawę niesłychanie bez- 
czelnego napadu skierowano ma drogę są- 
dową. 


m een 


Płacówica maukowa 
w rekach „woCzitę ciska cha” 


Istniejące pnzy Prywatnem Gimnazium 
dr. Wagnera Towarzystwo Przyjaciół Szko- 
ły postanowiło wydzierżawić i objąć w za- 
rząd własny Prywatne Gimnazjum żeńskie 
dr. Wagnera. Dokonano wyboru nowego 
zarządu Towarzystwa, ma którego czele 
starai prezes Związku „Leśjpnistów i pro- 
kurator S. O. p. Turasiewicz, Wicepreze- 
sem wybrano p. dyr. Mieczkowskiego, se- 
kretarzem — inspektora p. Brzezińskiego i 
skarbnikiem — inspektora p. Wojciechow- 
skiego, Gimnazjum to fungować będzie od- 
tąd pód nazwą: Społeczne Gimnazjum 
Żeńskie Humanistyczne. 


te Z żałobnej arf . 


Kupujcie małepki — wspierajc 
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Zgon $. M. meccnasa 
fana Fiaciaszka 


Ubiegiej niedzieli w południe zmart po diw 


kich i ciężkich cierpieniach pierwszy komisarycz- 


ny prezydent m. Bydgoszczy, adwokat i notar 
jusz 6. p. Jan Maciaszek. Zmarły brał czynny 
udział w powstaniu wielkopolskiem, odgrywającć 
swego czasu wybitną rolę, zwiaszcza jake komon 
dant miastą Poznania w akcji krystalizowanis 
się państwowości polskiej na zachodnich rubie 
żach Rzeczypospolitej. Nazwisko á. p. Jana Ma 
ciaszka zapisane jest złotemi głoskami w księ. 
dze walk wyzwoleńczych Lwowa z hordami ukra- 
ińskienii. Dzięki wstawiennictwu i poplecznictwu 
Zmarłego wyruszyli do Lwowa jako pierwsi z 
odsieczą ochotnicy wielkopolsey, rekrutujący się 
przeważnie z reemigrantów. Po zrzuceniu przez 
Bydgoszcz okowów niewoli d. 20 stycznia, 1920 r 
Naczelna Rada Ludowa mianowała Ś. p. Maciasz- 
ka komisarycznym prezydentem naszego miasta, 
na którem to stanowisku Zmarły nadzwyczajną 
wykazał sprężystość, formujące polski samorząd, 
który w ogólnych zarysach zachował się do dnia 
dzisiejszego. Zarząd miasta spoczywał w rękach 
$. p. Maciąszka krótki tylko czas, bo do czerw- 
ca 1921 r., kiedy to wymierzońe przeciwko Niem- 
com niepokoje uliczne, zorganizowane wbrew 
wali Zmarłego, zmusiły go do wniesienia dymisji, 
6. p. Maciaszek pozostał jednak w naszem mie 
ście, poświęcając się pracy zawodowej, jako ad 
wokat i notarjusz. Zmarły dla swych wybitnych 
zalet umysłu oraz nadzwyczajnej prawości cha- 
rakteru cieszył się wśród miejscowego społeczeń- 
stwa ogólnem poważaniem i sympatją. Pogrzeb 
odbędzie się w środę, dnia 13 bm. o godz, 14,30 
z domu żałoby przy ul. Gdańskiej nr. 92, 


Wieczorck świezdicowe 
„ib. KB. T.” 


Istnicjący od szeregu lat w Bydgoszćży, 
Bydgoski Klub Tennisowy urządził w ub. nie- 
dzieję w sali Elysium tradycyjny obchód 
gwiazdkowy. Uroczystość ta nacechowana uj- 
mująeą swoboda braci sportowej rozpoczęła się 
krótkiem powitaniem przez prezesa p. Grześ- 
kowiaka, poczem przemówił sekretarz Klubu 
p. prokurenv Brz eski, skreślające w setdecznych 
słowach znaczenie świąt Bożego Narodzenia w 
pracy pokojowej i wzajemnej miłości chrześci- 
jan. Miejmy wszyscy na ustach słowa posie- 
dające moe spiżową: „Pokój ludziom dobrej 
woli“ -— zakończył p. Brzeski. 

Po wspólnyra podwieczorku, którym Zarząd 
wszystkich uraczył, p. Grześkowiak rozdał 
zwycięzeom w wałkach klubowych o mistrżo- 
stwo na rok 1.931 — nagrody. Pierwszą nagro- 
dę w konkureneji pań otrzymała p. Zielińska, 
drugą — p. Bejgerowska, trzecią — p. Win- 
kelówna. W konkurencji panów pierwsze miej- 
sce zajął p. Zieliński, drugie — p. Figurski 
i trzecie — p. Guhl. Po rozdaniu nagród i 
rzecz prosta hucznej owacji, jaką sportowcy 

„mistrzom sprawili, — na salę wkroczył (od- 


robinę kułejąc, — dla pewniejszego „ineogmi- 


ta“) Imć Pan GHASŁAKE z podarunkami. Nie- 
bawem rozpoczał się podział zawartości worka 
i... rymowanych upomnień (wiazdora. Szezę- 
śliwsi otrzymali pączki, ciastka, orzechy, ba — 
nawet takie luksusowe upominki jak wazy 7 
chińskiej poreelany (wyrób krajowy — ecna 
3,85) — dradzy natomiast, mniej ze szczęściem 
PORTO musieli się zadowolić 2-ma lub 
3-ma zwrotkami upomnień, A na poczeka- 
niu, stosownie do okoliczności klegił dostojny 
Gwiazdor. Uporawszy się z SR Gwia- 
zdor „znikł“, by za chwilę jako p. Sikorski 
wrócić „w cywilu“ i bawić się wraz z innymi 
którzy tymczasem rozpoczęli tany. 
Przemiły ten wieczorek gwiazdkowy, pod- 


czas którego przez cały czas panowała niczem. 


nie zmącona radość — zakończył się o północy. 


` 


Karambol 


W dniu wczorajszym zderzył się na ulicy 
Długiej tramwaj zdążający z Okola z wozem p. 
Szatkowskiego z Solca Kujawskiego. Winę wy- 
padku ponosi raczej silny skręt i spadzistość 
ul, Długiej, nie nadającej się, zwiaszcza u wy- 
lotu najzupełniej jako arterją komunikacyjna. 
Dzięki przytomności umysłu motorniczego, któ- 
ry zatrzymał na miejscu tramwaj, karambol nie 
pociągnął za sobą prócz zniszczenia wozu $ro- 
źniejszych konsekwencyj. 


W BoaTZASESA 


Policji naszej udało się w dniu weroraje 
szym przychwycić niebezpiecznego gagatka, od 
dawna już poszukiwanego przez różne władze, 
włamywacza Leòna Stokę, który najprawdo- 
podobniej zjechał do Bydgoszczy najzupełniej 
nieproszony na gościnne występy, Chiapaczka, 
który podszywał się pod lałszywe nazwiska od 
prowadzono skutego w kajdanki do więzienia 
śledczego. 
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"miały swój cel czysto zawodowy, a przy- 
wódcami i członkami byli ludzie zatrudnie- 


"stają fabryki a miejsce rzemieślnika zajmu- 


-czasów Wielkiej Rewolucji niema właści- 


"miana teorja Darwina wytwarzają w ży- 


"4 wiary zajmuje przodujące stanowisko w 
_ teorje Nietschego o nowym podziale ludz- 


` nadczłowieka i nadnarodu doprowadzają 


fp.) W niedz: A 10 bm. o godz. 16 od- 
było się w lokalu Rady aE pos'e- 
dzenie bydgoskiej Rady Grodzkiej BBWR 
w obecności p. starosty dr-a Berety i se- 
kretarza Rady Okręgowej p. proł. Gar- 
bicza. Zebranie zagaił * obecnych powitał 
prezes p. inż. Lisiecki. Sprawdziwszy obe- 
cność członków Rady, p. przewodniczący 
zaapelował do zebranych, aby rozwinęł: 
żywszą działalmość w poszcześólnych ko- 
łach, by praca była intensywniejszą i wię- 
cej wydajniejszą. 

Po odczytaniu protokółu przez sekreta- 
rzą Rady Gr. p. Lemiszewskiego, p. inż. 
Lisiecki wygłosił bardzo zajmujący referat 
na temat: „Ruch zawodowy“, Na wstępie 
p. prelegent wspomniał o dzisiejszej sytua* 
cji społeczno-gospodarczej, wykazując, że 
chwila obecna zmusza nas do wielkiego 
wysilku, w celu odszukania dróg i środków 
do zaspokojen'a potrzeb społeczeństwa, 
Dawniej rzemiosło zorganizowane było w 
cechach i jako takie brało czynny udział 


w Życiu miast 1 państw.. Organizacje te 


ni w rzemiośle i świadomi swej misji nad 
ukształtowaniem warunków dla rozwoju 
rzemiosła. 


Dziś rzemiosło również skupia się w 
prganizacjach, ale organizacje te przenio- 
sły się na platformę, na której skupia się 
dzisiejsza praca tj. na teren wielkiego prze- 
mysłu, Niestety, ruch ten jest zaniedbany 
1 jakby zdezorjentowany i nie ma znacze- 
nia dodatniego w układzie spraw państwo- 
wych. Czas teraźniejszy jest okresem szu- 
kania nowych dróg; miejmy nadzieję, że 
będzie to nowa era współpracy i współ- 
życia. 

Po wynalezieniu maszyny parowej pow- 


je robotnik fabryczny —  proletarjusz. 
Wskutek ` szybkiego rozwoju przemysłu, 
ruch zawodowy nie może się należycie noz- 
winąć, a robotnik bywa wyzyskiwany, sta- 
jąc się niewolnikiem warsztatu pracy, Za 


wie żadnego ruchu zawodowego obozu pra- 
cy. Dopiero w połowie 19 wieku zjawia się 
obrońca ludu pracującego w osobie Karo- 
la Marksa, który zaklada t. zw. „Związek 
Sprawiedliwych i wydaje wraz z Engelsem 
swój maniiest komunistyczny, Zagadnienia 
życia ludu pracującego dostają się więc do 
rąk teoretyków i egzalitowanych aposto- 
łów, Ogłasza się walkę klas, która znajdu- 
je dla siebie podłoże w teorji Darwina o 
„walce o byt". „Walka klas" i źle zrozu- 
ciu pojęcie, że nie najlepszy, najmędrszy 
4 nagdostojnieszy, ale najsprytniejszy i naj- 
bezwzględniejszy człowiek bez zasad czci 


t zw. sferze klasy posiadającej. Wreszcie 


kości na panów i niewolników, pojęcie 
wszystko do absurdu. W takich warunkach 
o zdrowym ruchu zawodowvm mowy być 
nie może. Kontynuatorzy Marksa, o róż- 
nych odcieniach politycznych i często o 


wątpliwej moralności 

twórcy i na czele ruchu n sta- 
R.| nęli demagogowie, którym nie chodziło ty- 

le c dobro klasy pracującej, ile © własny 

żołądek i kieszeń. Ruch zawodowy wyzy* 

skany został dla celów politycznych. Naj- 


przejęli testament 


gorzej oczywiście tia tem wyszedł robotnik, 
bo w jego imieniu gospodarkę prowadzili 
„tządcy!”, 


Dziś na całym świecie rozbrzmiewa ha- 
sło „współpraca“. Ludzkość musi skupić 
dorobek wiedzy minionych pokoleń i wy- 
tężyć swoje zdolności, używając je dla do- 
bra współżycia, tj. dla rodporządkowan:a 
interesów poszczególnych klas interesowi 
ogólnemu. 
lić się z pęt politycznych 1 utworzyć je- 
dnolity obóz zawodowy, aby stać się po- 
żytecznym dla siebie i państwa. Sprawa 
uzdrowienia ruchu zawodowego jest bar- 
dzo ważna, bo inaczej nie ujatzmi się i nie 
podporządkuje interesów kapitału intere- 
som ogółu, ti. państwa. Uzdrowienie wyjść 
musi od tych, którzy rzec czywiście pracują, 
bo tylko oni znają swoje cele i potrzeby. 

My Polacy mamy swoje świetne trady- 
cje i warunki rozwojowe; to też od nas 
przedewszystkiem winno wyjść uzdrowie- 
mie ruchu zawodowego i przekazanie go w 
ręce roboiników, bo to jest jedno z naiwa- 
żniejszych naszy ch zadań doby współcze- 
snej, 


Szczególnie od członków abu BBWR 
wymaga się intensywnej pracy w „lej dz'e- 
dzinie, bo w myśl „Instrukcji* każdy czło- 

nek zobowiązany jest brać żywy udział w 
życiu społecznem. Nie znaczy to, żebyśmy 
chcieli pódporządkować zw azki zawodo- 
we BBWR, jak to chcą określić partje opo- 
zycyjne. My jako czynnik społeczny chce- 
my pomóc femu ruchowi, by stał się sa- 
sina a Pokrewieństwo s Sb > 


Klasa pracująca musi wyzwo- 


na tem, że uznajemy zasadę współpracy i 
stoimy na stanowisku czynnika państwo- 
wo-twórczego. 

— Zebrani z wielkiem zainieresowa- 
niem wysłuchali tak rzeczowo i głęboko 
ujętego referatu z dziedziny aktualnej, po- 
czem wywiązała się bardzo ożywiona dy$- 
kusja, w której zabierali głos pp. mgr. 
Wójcik, Kołakowski, insp. Bojanowski, dyr. 
Kłodnicki, inż. Lisiecki i inni. 

Następne uchwaloro na wniosek pp. 
prezesów kół urządzić w majbliższej przy- 
szłości akademię poselska dla członków i 
poszczególnych gości. 
akademji zajmie się specjalny komitet z 
ptezydjum Rady Grodzkiej na czele. 

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw or- 
ganizacyjnych, p. inż. Lisiecki zaapelował 
do członków, aby zwrócili baczną uwagę 
ra niebezpieczeństwo, zagrażające nam ze 
strony obcokrajowców, przedewszystkiem 
Niemców, a polegające na tem, że różne 
elementy przy pomocy : 


szczególnie na Pomorzu,- To też powińni- 
śmy napiętnować publicznie każdego Pola- 
ka, który chciałby swą posiadłość oddać 
w ręce Niemców lub innych wbcokrajow= 
ców. Sprawę tę omówił szerzej i wyjaśnił 
p. starosta dr. Bereta, apelując do zebra- 
nych, by zalnieresowali tem szersze war: 
stwy naszego społeczeństwa i nie pozwo- 
lili wciskać się Niemcom w odwieczne zie- 
mie polskie, 

Na wniosek p. prof. Garbicza, zebrani 
jednogłośnie uchwalili wysłać adres gratu- 
lacyjny do ks. biskupa Bandurskiego, z oka- 
zji 25-cio lecia uzyskania sakry biskupiej, 


Po odczytaniu komunikatów przez se- 
kretarza Rzdy p. Lemiszewskiego, p. prże- 
wodniczący ZOB! „leski 


$wiadeciwa przemustowe da 
warszíatów rzemieśimiczuch 


W numerze 112 Dziennika Ustaw Rzplitej 
Polskiej ogłoszona została nowela do ustawy z 


dnia 15 lipca 1925 r, o państwowym podatku | 


przemysłowym. Nowela powyższa wprowadza 
cały szereg zasadniczych zmian w ustawie (m. 
in. redukcje stawki podatku od obrótu, już od 
roku podatkowego 1932], które obszerniej omó 
wimy w jednym z nastepnych numerów nasze- 
go pisma. 

Pozatem nowela ostatecznie usuwa wątpli- 
wości w sprawie świadectw przemysłowych 
dla warsztątów rzemieślniczych, które posiadać 
muszą świadectwa przemysłowe 8 kat. tak przy 
fabrykacji ręcznej fak. i przy stosowaniu silni- 
ków mechanicznych .o ile zatrudniają od 1, do 
4 robotników, licząc w tem właściciela przedsię 
biorstwa i członków jego rodziny, zatrudnio- 
nych w przedsiębiorstwach. Innemi słowy war- 
sztat rzemieślniczy prowadzony bez jakiejkol- 
wiek nawet pomocy: przez samego tylko właś- 
ciciela musi posiadać 
słowe. 

Ponieważ z powodu spóźnionego ogłoszenia 
noweli większość rzemieślników nie wykupiła 


świadectwo przemy- 


dotąd świadectw na rok 1932 w terminie usta- 
wowym (31, 12. 1931), Prezes Izby Skarbowej 
w Poznaniu zarządził wydawanie świadectw do 
dnia 31 stycznia 1932 r. bez odsetek za zwłokę, 
jednak tylko tym płatnikom, którzy wobec na- 
stręczających się wątpliwości w latach ubie- 
głych świadectw nie wykupywałi, a uczynić to 
muszą obecnie w związku z ogłcszeniem nd- 
weli. 


Zor$anizowarńiem 


zorganizowanego | 
kapitału zagranicznego dążą dó tego, by | 
wykupić jak najwięcej własności polskiej, | 


('deniek. gimnastycznych i 30 spodni 


Z życia strzeleckicóo 

W dniu 8 stycznia 1932 r. odbyło się we 
własnej świetlicy fabrycznej = doroczne walne 
zebranie żeńskiego oddziału strzeleckiego pra- 
<owniezek Państwowej Fabryki Wyrobów Ty» 
toniówych w Bydgoszczy przy współudziale 
protekiora oddziału obywatela dyrektora Kło- 


„dnickiego i Prezesa Okręgowego Z, Z, Z. oby- 


watela Profesora Podgórskiego, 


Zebranie': "zagaiła dotydhczasowa. prezeska 
urzędniczka fabryczna obywatelka Prokopów= 
na. ~ 


Z odczytanych proiokółów i rocznego ra- 
portu wynika, że oddział ten stoi bardzo wyso* 
ko pod wzgłędem stanu wyszkolenia i wye- 
kwipowania, Oddział posiada 52 kompletnych 
mundurków z kapeluszami, 30 bluzek, 30 spo: 
treningo- 
wych, 5 łuków,_16 strzał, 3 tarcze łukowe, 2 
dyski, 3 oszczepy, 1 piłkę siatkowa, 1 wia- 
trówkę z nabojami, własny proporzec, 1 szafę 
na ubranie i sprzęty, własną orkiestrę mañńdo- 
linowo-gitarową z 12-toma instrumentami, 


Kasa oddziału liczyła, z końcem -41931 r. 


kwotę 144,40 zł. 

Członkinie uczęszczają regularnie na ćwi- 
czenia i wykłady. Pozatem urządzono w ciągu 
roku 1931 dwa kuligi saneczkowe w zimie i je- 
dną wycieczkę w lecie do Smukały. 


Po udzieleniu absolutorjum Zarządowi wy- 
brano nowy Zarząd w następującym składzie: 
Prezeska: obywatelka Dyrektorowa Kłodnicka; 
wiceprezeska i komendantka oddziału: obywa- 
telka Prokopówna; sekretarka: ob. Kulasówna; 
skarbniczka: ób. Kucińska; członkinie zarządu: 
ob. Urbańska, Wiśniewska i Rompalska, Jake 
delegatki zostały wybrane ob. Kłodnicka i Pro- 
kopówna. Jako gospodynie zostały wybrane 
ob. Kaczmarkówna i Kocińska. Zabierali głos: 
ob, Kłodnicki, który podkreślił znaczenie Zwią- 
zku Strzeleckiego i jego członków” iako budo 
wniczych odrodzonego Państwa Polskiego, 
wskazał na szczytne hasla ideologji strzeleckiej 
zaznaczając, że udział w pracy strzeleckiej to 
obowiązek i chluba każdego Polaka — pattjo- 
ty, w końcu mówca podkreślił zasługi obywa- 
telki komendańtki Prokopównej i obywatela 
porucznika Bartyńskiego, których pracy i wy: 
sikom ideowym zawdzięczać 
placówki, 


należy rozwój 


Obywalel Podgórski jako prezes robotni- 
czego ruchu zawodowego podkreślił w krótkiej 
przemowie z uznaniem wyrobienie się społeczne 
pracowniczek Państwowej Fabryki Wyrobów 
Tytoniowych” świecących przykładem karności 
i dyscypliny w Związku Strzeleckim. 

W końcu ob. Prokapówna podziękowała ob. 
dyrektorowi Kłodnickiemu i na jego ręce Dy- 
tekcji Polskiego Monopolu  Tyloniawego w 
Warszawie za okazaną życziiwość w odnie: 
sieniu do Związku i zamykając zgromadzenie 
wzniosła trzykrotny okrzyk na cześć kpc 


Po tym terminie pobierane będą odseiki za j ka Polski Józefa Piłsudskiego. 


Po odśpiewaniu pieśni legjonowej zebranie 


rozwiązano. 


zwłokę oraz stosowane kary z art. 98 ustawy 
o podatku 7 


i 


Programi radiowe 


Czwartek dnia t4. Ve 


Warszawa: 11.20 Kom. meteor, Gł. Wojsk. 
St. Met, dla komun. lotn.; 11.45 Przeglad bież. 


jprasy polskiej; 11,58 Sygnał czasu; 12.40 Urz. 


kom. Państw. Inst. Met; 12.15 „Co dają zw. 
hodowlane?“ wygł. de. J. Rostafiński; 12.35 
I2:ty koncert szkolny z Filh. Warsz.; 1445 
Plyty gramot.; 15.05 Kom. gospodarczy; 15.15 


W dniu 10 stycznia 1932 r. zmarł były prezes i członek naszej Rady Nadzorczej 


Sip 


Komi nikat LOPP: 
przegląd 


"Wśród ksi aek“ 


15.25 
najnowszych WY da wnictw 
prot. H.. Mościcki; 15.45 Kom Centr Biura 
Hydrogr. dla żeglugi ; rybaków: 15,50 Pros 
gram dla dzieci młodszych; 16.20 Francuski 
(kurs średni); 1640 Płyty Chóry operowe; 
17.10 Odczyt i koncert kameralow z Wilna; 
„Perpetuum mobile”, wygl prof M. Cetners 
szwer; 20.15 Koncert ai Sek z Belgradu 
omówi p K. Stromenger. 


omówi 


W. Zmarłym straciliśmy wielce zasłużonego Doradcę o niespożytej energji, głębogiej wiedzy i twórczej inicjatywie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We czwartek, dnia 14 bm. o godz. i popoł. 
dam w Mirowicach, pow. Bydgoszcz u p. Jabłońskiego 
najwięcej dającemu za szok SOMA zapłatą: ma- 


szynę do młócenia zboża. 


2i. Reirand. kom. scdowv w Bydgoszczy. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 15 stycznia o 


sprze- 


chód, osobowy. 
Franciszka Maturskiego. 


Urząd Skarbowy w Ban. 


Rada Nadzorcza i Zarząd 


Lloydu Bydgoskiego 


$ielnią p. B. Nowackiego. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 15 stycznia o 
godz. 9,30 rano sprzedany będzie w Gdyni przy szosie | godz. 10 rano sprzedany będzie w Gdyni przy szosie 
Gdańskiej za gotówkę najwięcej dającemu jeden samo- | Gdańskiej za gotówkę nawięcej dającemu jedna m 
Zbiórka reflektantów pred mieszk, | na do wyrobu cegiy. Zbiórka PO CH przed ce- 


Urząd oceny w Gdyni. 


kucharka 


przychodząca na kilka gos 
dzin dziernie zaraz potrze: 
boas: Zgłoszenia Grudziądz 
6; pp. w domu »rvwatnym. 


maszy- 


Proszę dokładnie zważać na napis 


zwa Nachtigala . 
i żadnej innej nie kupować. . 
Kawa Nachtigala 7:57 zawsze dobra. 


Ceny za 125 gr. w oryginalnem opakowaniu: 


c Prada A Kr. 12 16 20 22 24 wami 
Rao 4 zł 0887 078106 b= 130 
| opak. P A ; > ) u 28 32 36 40 44 
| i z nadrukowaną ceng. £ z 
ECO Ena, i E! wy) zh 130 148 160 150 2— 


kilka tysięcy funtów 


KAWY N 


CHTIGALA. 


WWE: 


T O 


Najweselszy i najdówcipniejszy przebój świata: 


„ról Bulwarów” 


Kapitalny wir komicznych sytuacyj i miłosnych awanturek, 
W roli głównej. niezrównany GEORGES M LION. 


k a s BZWIĘKOWE KINO | 
| HB 


ŚWIATÓW 


Dziś ostatni raż! 


W niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 13.30 zmarł po długich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św. serdeczny Przyjaciel Szkoły 


i 


KE E A Y, ; SE 3er N, 


MAeiwwołcał i Pierwszy Prezędcni miasta Bydsosrczy 


honorowy członek Towarzysiwa Przyjacieł Szkoły 
Podchorążych 


e czem zawiadamiają 


Komendant, Korpus Oficerski i uczniowie 
Szkoły Podchorążych. 


Kir 


DUN BZWIĘKOWE KINO 


"B PALACE 


Dziś ostatni raz! 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 14 stycznia o godz. 9 sprzedawać będę przy 
Starym Rynku róg św. Ducha 18 najwięcej dającemu 
za gotówkę: większą ilość różnych materjałów na ubra- 
nia i płaszcze, ubrania, spodnie, płaszcze, czapki mę- 
skie £ dziecięce, czapki szkolne í wojskowe, rękawiczki, 
różne przybory jak guziki, nici, patki, pasy, łutro, ka- 


» | pelusze, czapki, kołnierze futrzane, koszule, krawaty, 


kołnierzyki, maszyny od szycia, drabiny, krzesła, lam- 
py elektr. í dużo różnych innych przedmiotów. 

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. 
190 


PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia 15-go stycznia 1932 roku o godzinie 12-tej 
przed południem sprzedawać będę u Sadeckiego naj- 
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą maszynę 
do pisania, kredens, zegar ścienny, lustro, stół, 4 fo- 
tele koszykowe, 1 łotel skórzany i wiele innych przed- 
miotów. 

Kozak, kom, sąd. w Toruniu, Kościuszki 9, 


$przecdaż komi. 

Dnia 15 stycznia rb. o godz. 10,30 odbędzie się 
na Targowisku w Inowrocławiu licytacyjna sprzedaż 
4 koni skasowanych w Posterunkach Policji Państwo- 

ej. Konie można obejrzeć na Targowisku pół godzi- 
my przed licytacją oraz zasiągnąć tamże informacyj co 
do minimalnej taksy, 
| Zastrzega się swobodny wybór oferenta, bez wzślę- 
[> na wysokość oferty. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego Inowrocław 


w. z. (—) Ruszczyński. (194 


8 W przeszło 1600 składach | 


d kawę Nachtigała, Ę 
E GORE: © CY E a ae LS f 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 15 stycznia o 

godz. 11 rano sprzedane. będą w Gdyni przy szosie 

I Gdańskiej (Grabówek) za gotówkę najwięcej dającemu: 
jeden bufet restauracyjny, jeden regał, dwa stoły, trzy 
krzesła, 15 butelek wisła, jedna beczka kapusty, jedna 
beczka ogórków, oraz S0 paczek kawy Knajpa. Zbiór- 

ka reflektantów przed- restauracją Alojzego Lubaw- 

skiego”. św (175 
3 ; Urzad Skarbowy w Gdyni 
aaran A a: 

Ż i PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We środę, dnia 13 styczhia 1932 o godz. 11 sprze- 
lgawać będę w drodze egzekucji w 'Kowalewie na 
Rynku przed lokalem p. Najmerowej najwięcej dają- 
cemu za gotówkę: harmonium, śramofon z 13 płytami 
rewolwer, szablę i jedną parę rogów jelenich. (191 

Skaja, kom. sądowy z poł, w Kowalewie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


W sobotę, dnia 16 stycznia 1932 o godz. 10-tej 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 

ftajwięcej dającemu za gotówkę przy ul. G. Hallera 9 

u p. Chabowskiej: jeden wóz meblowy; o godz. 10,15 

( przy ul. Dworcowej 25: jedną maszynę do pisania; 

o godz. {i-tej przy ul. G. Hallera 50b u p. Koziow- 

skiegos umywalnia z lustrem i dwa nocne stoliki; o 

| godz. 11,30 przy ul. Cheimiiskiej 70: około 100 brul- 

jenów, około 1000 szt. zeszytów i 20 szi, książek þu- 

halteryjnych; o godz. 12-tej przy ul. Rybackiej 48: lu- 

imo z podstawą 1 bieliźniarkę. 

Kowalski, kom sądowy w Grudziądzu, 


PRZETARG PRZYMUSOWY f 


W piątek, dnia 15 stycznia 1932 sprzedawać będę 
w drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę w Grudziądzu przy ul PŁ 23 Stycznia 14. 
o godz. 12; 1 maszynę do szycia. 

W sobotę, dnia 16 stycznia 1932 r. w Bzówku u p. 
Budzioły o godz. 10-tej: 1 kosiarkę, 1 wóz, 1 wirówkę; 
w Pol. Stwolnie u p. Mennikego o godz. 13-tej: 1 obraz, 
4 biurko i około 100 ctr, żyta i pszenicy, 

W poniedziałek, dnia 18 stycznia 1932 r.: w Świer- 
kocinie u p. Zdrojewskiego o godz. 10-tej: i kierat; 
w Świerkocinie u p. Morczyńskiego o godz. 10,30: 2 
powózki i 1 krowę; w Wielkim Wełczu u p. Kowal- 
skiego o godz. 12,30: 1 pług, 1 śrutownik, 1 rower, 2 
świnie, 15 prosiąt i 6 ctr. żyta; w Wielkim Wełczu 
u p. Ciborskiej o godz. i4-tej: 1 młockarkę w stanie 
nowym wąsko bijącą. 

(—) Zielniewicz, kom. sąd, w Grudziądzu. 


Krawiec | Karakułowe 
wojskowy 


były pracownik Państwow. 
Zakładów — Umundurowań 
w- Warszawie, otworzył pras 
cownie umundurowań. Wys 
kouuje zamów:enia p-er 
wszorzędne. Cenv umiarkoż 
wane. beon Kepistacki, 
Toruń, Stary Rynek 23, II. 
piętro, 186 


palto damskie z skunkso: 
wym kołnierzem sprzedam 
okazyjnie zaraz. Hotel 
„Trzy Korony“ Toruń. Por- 
tier wskaże. 189 


Ładny pokój 


do wynajęcia. Toruń, Szes 
roka 16/3, I, 193 


A 
PRZETARG PRZYMUSOWY. PRZETARG PRZYMUSOWY 
4 f (1 32 r. jl ; > W piątek, dnia 15 stycznia br. o godzinie 10 sprze- 
AR AE Wrz a Gdadskiej Bo ec raj. dawać będę za gotówkę więcej dającemu w Partęci- | z urządzeniem kolonialnym 
WA soo ža b ARa zapłatą: 1 forte- i a 2 krowy, 1 fałowicę, 2 tuczniki RER m. a, 
pian; ywan; anapę, i lustro. w. ; ; £ La, i ; 
Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy. . _ Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu. Grudziądz. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 1 >4P4P4P4P4P44P4P4P4>4P4P4P4P424P4P4P4P4D4>4D4PLER 
We czwariek, dnia 14 wę kaz bede naj- z Z] 
więcej dającemu za gotówkę przy ul. Niedźwiedzia 2 zie 4 
o godz, 9: maszynę do pisania „Orzeł“; przy Wełn. | $] Komfortowe, nowocześnie urządzone 
Rynku 15 st. nr. o godz. 9,30: biurko, leżankę z na- > 4 
kryciem, lampę elektr. 4 pilom., lustro z podstawką, — 
lampę elektr, stoj., stół dębowy, rower męski, dywan >A >4 
2,5X3,5 mir, fotel; przy ul. Toruńskiej 61 st. nr. o Y >< 
godz, 11,30; 196 kg chodnika gumowego, gładk. dą = 
wykładania podłóg. z M l E S K A N Í E 
Walkiewicz, kom. sądowy w Bydgoszczy. z Z f Z 
p t upi położone w najpiękniejszym i najdo- 
>? rze arg p CERĘ. godniejszym punkcie Torunia do - 
na dostawę robót stolarskich dla gmachu Państwowego sa ka 
Gimnazjum im, J, Słowackiego w Warszawie, ulica >< W Y N R J E C || A . 
, Wawelska nr, 46, ogłoszony ¥ostał na dzień 25 stycz- : Ee i ; i r X 
nia 1932 m O. >4 Adres wskaże Administracja „Dnia Pomorskiego 
Bliższe warunki w Monitorze Polskim z dnia 12 i 13 z w Toruniu, ul. Szeroka 11. 
| stycznia 1932 r, y 3 4 
| ` Przewodniczący Komitetu Budowy: i e „Eaa 
s: (2) leż. Ade Jan Choynowski. [i545454545454545454545454545454545453545453545453 


Okazja! 
e 
| Sprzedaję korzystnie: 
szafy orzechowe, sosnowe, 
kompletne sypialki, biblo- 
tekę orzechową, łóżka mebl. 
i żelazne, stoły zwykłe i roze 
suwane, serwis czeski za- 
stawę stołową na £ 2osób., wi- 
rówki do mleka, aparaty fo- 
iograficzne, obrazy, aparat 
do spajania, obuwie męskie, 
damskie 1 dziecięce. Rowery, 
maszyny do szycia i wiele 
innych rzeczy. 
Sklep Gkazsiny 
Grudziądz 3112 


ul. Narutowicza nr. 15 


z SEGA EO 
Pi LJ 
T anina 
znanej jakości poleca na do: 
godnych warunkach spłaty 
©. Majewski 
fabr. pianin 2518 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7 
Tel. 1892. Oierty na żądanie 


pega 


Siad Poírzebmna 


służąca z gotowaniem, doz 
bremi świadectwami, pier- 
wszeústwo mają kobiety 
starsze. Zglosić się od 2—6, 
Toruń, ul. Mostowa 38, L 
p. m. 2, Żółby. 186 


Zśubiomo 


wykaz osobisty na nazwie 
sko Jetta Rosenbaum unies 
ważniam. 


Udzielam 


iekscwi 


francusk ego, angielskiego, 
niemieckiego, gry na forte- 
panie. Adamska, Sukien: 
nicza 4. Toruń. 2322 


zwózlci 


Transporé meti 
Przeprowadzki 
wyściełane wozy meblowe 
Masazumowanie 
we własnych zdrowych jaz 


snych, suchych magazynach 


Eicspedyche 
towaru i bagażu wykonuje 
najtaniej 2860 


Ludwik Szymański 


Zeglarska 3, Toruń Tel. 909 


Kwasna 
kampusie 


poleca RPielcawsia, 
Grudziądz, 406 
ul. Chełmińska 65. 


Magle 


do bielizny z zapędem recz: 
nym i motorowym dostarcza 
na sp'aty Walter Meschke. 
Gdańsk, Langłuhr Brósenere 
weg 1. 


Poszukujesie 


technika dentystycznego. 
biegłego w pracach złotych, 
pracującego także operaty: 
wnie. Oferty złożyć do 
Adm. „Gazety Gdańskiej" 
pod ar. 3344 


można nabyć 


UR SEE z 


Najwspanialszy i najweselgzy dźwiękowiec czeski , 


VLASTA BURIAN 


w arcykomedji p. t. „Pod Kurate!a” 


Szkola 
tańców 


WERRY 
wyucza szybko tańczyć bez 
względu na zdolności. Żez 
glarska 1o,I,p. [oruń. 187 


siążkę 


Jak przechodzić samemu 
kurs gimnazjalny poleca 
Księgarnia Bydgoszcz Śnia: 
deckich 46, Złoty 50 prze» 
syłać znaczkami lub P.K.O. 
1825, 115 


Zgubione 


książeczkę wojskową P.K.U, 
Grudziądz z roku 1927 na 
nazwisko Szczepan Wodar: 
czyk którą unieważniam. 
195 


Okazyjne kupne 


samochodów 


Samochód Fiat maly 509 
kryty 4 drzwiowy 6/20 P.S. 
bardzo zgrabny, na dobrych 
gumach, natychmiast do 
użytku za 2200 zł. 

Samochód Fiat 503 kryty 
4 drzwiowy z luksusowem 
wykończeniem, 6 gum i z 
wszełkiemi akcesorjami, ku 
frem prewie że nowy za 
1/ ceny nowego natychmiast 
do użytku do sprzedania. 
Samochód ciężarowy 2:/; 
ton na balonach pierwszo- 
rzędnie utrzymany, przercs 
bił 16000 klm. tanio na sprze» 
daż. 193 


Autoremont 


"Toruń, Wola Zamkowa 711. 


| REPERTUAR 
TEATRU TORUNSKIEGO 


W środe dnia 13 i 
w czwartek dnia 14 bm. 
o godz. 30:tej 
ostatnie dwa przedstas 
wienia 
4 zrewicz 
Dramat dworski w 3 akt. 
G. Zapolsk ej 


W piatek dnia 15 bm. 
Teatr nieczynny. 


W Sobotę dnia 15 bm. 
o godz. z0ztaj 
Premjera 
Banma mioda 
z Gaciu 
Komedja w 3 aktach 
G. Middletona 

i S. Olivier'a. 


W niedziele, dnia 17bm. | 
o godz. tótej 

na liczne żądania raz 

jeszcze 

„JRWES” 

Komedja w 3 aktach 
B, Katerwy. 

{Ceny zniczone). 


W niedzielę, dnia 17 bm. 
© godz. 2o-tej 


Komedja w 3 aktach 
G. Middlętona i S. 
Olwier'a, 


Nowelizacia 


ustawy posiępowamia karmego 


Jelegramy 


a EE! 


+ 


42 pesiedzenie Sejmu 


Warszawa 13. 1. (PAT) Otwierając wczos 
rajsze 42 posiedzenie Sejmu p. marszałek Świ: 


| talski w przemówieniu swem uczcił pamięć 


emerłego tragicznie posła Waryńskiego, Izba 
wysłuchała przemówienia stojąc, następnie u: 
znała mandat śp. posła Waryńskiego za wye 
gasły, Z kolei ślubowanie poselskie złożył poe 
sel Szrednicki (BBWR). * 

Izba przystąpiła następnie do sprawozda: 
nia komisji prawniczej o projekcie ustawy, — 
zmieniając niektóre przepisy kodeksu postępo= 
wania karnego oraz o wniosku Ch. D, i wnios 
sku Str. Narod. w tej samej sprawie. Sprawoże 
dawca poseł Pochmarski wskazał że obowiązu 
jące nowe przepisy postępowania karnego w 
niektórych punktach okazały się niezgodne z 
warunkami życia i potrzebami wymiaru spra: 
wiedliwości. Częściowa nowelizacja tych prze 
mieów stanowi konieczność państwową, w obec 


nym bowiem stanie rzeczy tok pracy sądów 
karnych jest silnie zahamowany, koszta postę 
powania zaś przekraczają koszty możliwości 
skarbowych. Nowela zmierza do usprawnienia 
dzialalności sadów karnych normując bardziej 
restrykcyjnie zakres i tryb powołania dowo+ 
dów przez świadków w sadach okręgowych i 
apelacy jnych. 

Po przemówieniach paru posłów z kolei za 
brał głos delegat departamentu prawodawczes 
go Min. Sprawiedl. prokurator Sądu Najwyże 
szego Guiniński, odpowiadając na zapytania 
mówców opozycji. Prokurator oświadczył, że 
podstawą do nowelizacji mogą być tylko wa. 
runki życiowe. Znane są obecnie warunki ekos 
nomiczne i skutki ich powinny dotykać wszys 
stkich obywateli, a także oskarżonych tem: 
bardziej, że koszta spadają już na prawomoc 
nie skazanych. Ta myślą przewodnią kierowało 


się Ministerstwo Sprawiedl. i ? 

Następnie w dłuższym wywodzie mówca od 
powiadał szczegółówo na stawiane w czasie 
dyskusji zapytania i zarzuty oraz daje wyczer 
pujące wyjaśnienia, 


Jako ostatni przemawiał sprawozdawca poz 
seł Paschalski, który odpierał zarzut, że proe 
jekt ten m. in. wywołała jakoby konjunktura 
polityczna. Po przemówieniu referenta przy» 
stąpiono do głosowania. Odrzucono wnioski 
mniejszości, a projekt ustawy przyjęto w druz 
giem į trzeciem czytaniu w brzmieniu komisji 

Marszałek odeslal następnie w pierwszem 
czytaniu do komisji szereg rządowych projek 
tów ustaw. Na tem posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie odbędzie się w pią? 
tek dnia 15 bm. o godz. 16. 


tziery pwiamia Kor 


misji spraw 


zaóramiczmych Semat 


pod adresem mimisira Załlesksicśo 


Warzawa, 13. 1. (PAT.). Na wezorajszem 
posiedzeniu senackiej komisji spraw zagran. 
przystąpiono do dyskusji nad ekspose p. mini- 
stra Zaleskiego w obecności jego i szefa gabi- 
netu Szumlakowskiego. 

Pierwszy zabrał głos senator Loewenkerz 
(3BWR), który podnosząc planowość i akty- 
wność zagranicznej polityki Polski, prosił w 
zakończeniu p. ministra Zaleskiego, by w mia- 
zę możności zechciał udzielić wyjaśnień w na- 
stopnjących sprawach: 1) w ostatnich dniach 
padły w Niemczech oświadczenia miarodajne, 
które wywołały zrozumiałe zaniepokojenie w 
aałym kraju. Wdzięcznym byłbym p. ministro- 
wi, gdyby zechejał dać ich ocenę. 2) Ze wzglę- 
du na wagę zagadnienia pozwolę sobie prosić 
p. ministra, by w miarę możności udzielił wy- 
jaśnień o stanie rokowań w sprawie paktu o 
nieagresji. 3) Powszechne wzburzenie wywoła- 
ły krwawe napady w Prusach Wschodnich na 
bezbronną ludność, która zamierzała przystą- 
pié do założenia polskiej szkoły. Prosiłbym 
p. ministra o wyjaśnienie. 4) Kryzys kezro- 
hocia nie ominął i Francji. Idzie nam o los 
robotników polskich we Francji. Polecamy ich 
szozególnie opiece p. ministra, jakkolwiek ĵe- 
stem przekonany, że Francja sprawiedliwa i 
szlachetna, z którą łączy nas najściślejszy so- 
jusz, oparty na szczerej przyjaźni i zaufaniu 
będzie traktować polskich robotników z naj- 
większą troskliwością. Prosimy p. ministra o 
wyjaśnienie w tej sprawie. 

Po przemówieniu senatora Rozickiego (K1. 
Nar.), który w konkluzji oświadcza, żo niema 
zantania do polityki zagranicznej oraz po prze 
mówieniu senatora Dębskiego zabrał głos se- 
nator Korfanty (Ch. D.), który podniósł, że 
w dążeniu do utrzymania pokoju, opartego na 
obowiązujących traktatach międzynarodowych 
społeczeństwo zgodne jest z rządem. Mówea, 
rysując eałokształt raiędzynarodowej polityki, 
dzieli państwo na ligę zadowolonych i nieza- 
DOTEE ENEE, TOS WNĘCE! RAA 


Bandyci chińscy 
„działają” 


Tokio, 18. 1. (PAT.). Z pośród kompanji 
japońskiej, zaatakowanej wezoraj wieczorem 
w Hsin-Min-Tun przez bandytów chińskich za- 
bitych zostało 4 oficerów i 30 żołnierzy. Z koni- 
panji japońskiej, która siuzegła elektrownię 
w Pa-Pao-Pao zostało po wysadzeniu jej przez 
bandytów tylko 10 ludzi. i 


RRC A 


©Gałoszenia? wiersz milim. na stronie 2-iamawej R 


w teksie na pierwszej stronie 
na drugiej i trzeciej stronie 
Drobne za slowo 1 


„cię 


gr. pięrwsze siowo podwójnie, 


Dia poszukujących pracy t nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeńiem miejsca 205 nadwyżki 


Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowei. . 


Drobne za slowo 5 ten, — tytułowe . 


Przy ządowem ściąganiu należności rabat upada. "pia wszelkich spraw 
spornych właściwe i Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 


miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


AKZCZAM 


1 zł — w teksi kN 


dowolonych, poczem wyraża opinję, że są trzy 
ogniska niepokoju: Berlin, Rzym i Moskwa. 
Mówca krytykuje wycieczkę Legjonistów do 
Rzymu, poczem podnosi, że przed konferencją 
rozbrojeniową Stronnictwo poprze całkowicie 


postulaty, które zgłoszono w tej materji, Na 
tym punkcie panuje całkowita solidarność. Po 
przemówieniu senatora Wielowieyskiego o go- 
dzinie 15-tej posiedzenie przerwano. Dalszy 
ciąg dyskusji odroczono. 


Budżeć mimisierstw 


a poczf i teleśrafów 


w ośmiu terywiytci komisii kustzetowej seimai 


Warszawa, 13. 1. (PAT). Sejmowa komisja 
budżetowa przystąpiła dziś o godz. 11 rano 
do rozpatrywania budżetu Ministerstwa Poczt 
i Telegr. Referent posel Gliński (BBWR) 
podniósł, że Ministerstwo wychodzi obronną 
ręką z kryzysu, gdyż daje się odczuwać stały 
wzrost listów i wszelkich przesyłek. Jednake 
że w związku z podniesieniem taryiy pocztoe 
wej, daje się zauważyć szmugiel pocztowy — 
jak również fałszowanie znaczków. 


Po przemówieniu posła Korneckiego (Kl. 


„Biedme” Niezmcy 


Nar.), który uważa dochody Ministerstwa za 
uicrealne oraz po przemówieniu posła Roz: 
riaryńa, omawiająceso sprawę podwyżki ta- 
| ryť pocztowych, zabrał głos p. minister Boers 
ner, który odpowiadając na różne zarzuty -= 
stwierdził, że budżet Ministerstwa jest realny. 
| Następnie referent poseł Gliński prosi o przy» 
jącie budżetu Ministerstwa wraz z poprawka: 
ini. Budżet w drugiem czytaniu przyjęto. ~- 
Następne posiedzenie komisji budżetowej od: 
będzie się jutro © godz. 10,30. 


za rube miijiomy zbroją sięw armaig i ramki 


w Ho 

Współpracownik paryskiego  „Journal'u* 
Edward Helscy, w ostatnim numerzo tego pi- 
sma, wystąpił z sensacyjnym artykułem, który 
teraz — przed konferencją w Lozannie, powi- 
nien otworzyć oczy, germanotilom całego świa- 
ta na istotne położenie „nieszczęśliwych“ Nie- 
mieg. 

„Jednym z najpoważniejszych towarzystw 
przemysłowych w Elolandji, jest towarzystwo 
H. I. H. (Molandsche Tudustrie en Handel 
Maatschappij) czyli „Holenderskie towarzy- 
stwo dla handlu i przemysłu. 

Na początku 1930 r., towarzystwo to, z po- 
wodu braku zamówień zaczęło likwidować swe 
fabryki i zmieniło nazwę swej firmy na „Si- 
derius”, Lecz nagle, mino kryzysu — robotni- 
cy zostali z powrosem przyjęci i zastój w fa- 
brykach znikł. 


+ 


damcigi 

Fabryki nowego towarzystwa „Biderius” 
zostały otoczone aurcolą tajemniczości, i wstęp 
do nich mieli tylko „członkowie klanu hitle- 
rowsko-pruskiego. Wszystko poszłoby na rekę 
naszym zachodnim sąsiadom, gdyby nie cieka- 
wość dziennikarzy, którzy pewnego dnia „wy- 
wachali“, że w fabrykach towarzystwa „Si- 
derius* pod nadzorom niemieckich inżynierów, 
przygotowuje się broń dła Niemców. Nictylko 
karabiny były tam fabrykowane, a nawet ar- 
maty i tanki. 

Przygotowany już sprzęt wojenny był od- 
wożony do Rotterdamu, a stamtąd — morzem 
— nad Ren“. ? 

Niemcy, które mają tyle czelności, że żąda- 
ją skreślenia długów wojennych, wydają setki 
miljonów marek na zbrojenia. 


1 


Święie rewolucHime w Sowieśach 


W ZSSR ustanowiono 6 nowych świąt re- 
wolucy jnych, a mianowicie: 6 marca (13 rocz- 
nica założenia Międzynarodówki Komunistycz- 
nej), 16 kwietuia (rocznica powrotu Lenina z 
emigracji do Leningradu), 17 kwietnia (rocz- 
niea rozstrzelania robotników na. Lenie w Sy- 
berji), 6 lipca (dzień uchwalenia konstytucji 

Yaa arpar DAR 
Redakiop väpowreaziainy Wacław 
25 zł 


. 1.50 zł 
. 0,60 zł 


. » « 


Inowrocław al, 

SP ea fen. R 

+ . «50 fen. 8 
- 10 fen. 


w Torumu 


TENTEN 


Rea. odpowredziainy na Bydqoszcz Józet Dobrostański Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wi Cieszyński, 
y Qdańsk, Stadtgraben 6 
Redaktor odpowiedz. na Gdynia Henryk Tetziaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialny na lnowrvcsaw, Józef Dąbrowskt 


Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanach, Rynek 10/11, 
Za ogłoszeńia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski“, , Dzień Bydgoski,” „Gazeta Morska, 
„Dzień Grudziądzki”", „Dzień Kaszubski”, 
„Dzień Kujawski” 


Nakładem i czcionkamı Pomorskiej Drukarni Rolniczej $. A. s 


ku 1917, kiedy bolszewicy po raz pierwszy 
wystąpili w czasie rewolucji) i 21 październi- 
ka (trzynasta rocznica porażki północno- 
zachodniej białej armji generała Judenieza 
pod Pułkowem w pobliżu Leningradu). 


| ZSR), 6 lipca (roczniea dni lipcowych w ro- 


BZ OE PŁACA Bpa TE OCENA a A 


"Górnicki w toruniu, Bydgoska 37 


Pcznańska 65 o op asin 


Abonament miesięczny wynosi 
w ekspedycji miejscowych agencjach. « „ « 
z odnoszeniem do domu w 
ərzez pocztę z odnoszeniem 
w Gdańsku przez pocztę . . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd Ą 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,37 ał 


Audjencie u Dama 
Wojewody Pomorskie. 


W poniedziałek dn. 11 bm. jako dzień 
przyjęć pp. starostów, odbył p. wojewoda poe 
morski konferencję ze starostami chojnickim 
Zaleskim, sępoleńskim Ornassem, tucholskim 
Woronowiczem i grudziądzkim Niepokulczyce 
kim. 

Ostatnio przyjał p. Wojewoda pomorski 
Kirtiklis na audjencji p. inspektora szkolnego z 
Działdowa, zapraszającego p. Wojewodę na 
otwarcie i poświęcenie szkoły w Uzdowie, p. 
hr. Dąbskiego z Wałycza w sprawie odbyć się 
mającej konierencji rolnej, pp. Kuliczkowską 4 
Grelinerowaą jako delegację Związku Pracy 
Obyw. Kobiet, zapraszaącą p. Wojewodę na 
akademję ku czci ks. biskupa Bandurskiego, 
p. dr. Janinę Krajewską z Łodzi w sprawie 
muzeum etnograficznego, p. Wandę Skarżyń” 
ską — kierowniczkę teatru regjonalnego, p. inż, 
Kolka —- prezesa Czerwonego Krzyża, dele- 
gacie komitetu bezrobocia z Czerska w oso- 
bach ks. dziekana Sprengla i burmistrza Try- 
bula, p. dr. Stęplewskiego z Chełmży w spra- 
wie niesienia pomocy bezrobotnym m, Chełmży, 
p. senatora Iwanowskiego z Grudziądza w 
sprawie PEPEGE i delegację Legjonu Młodych 
z Torunia z komendantem Templinem na czele 
oraz odbył konferencję w sprawach  służbo- 
wych z kuratorem Okręgu Szkolnego dr. Pol- 
lakiem i prezydentem miasta Boltem a z ka- 
pitanem Kocem w sprawach Związku Steze- 
ieckiego. 


Mamffesiacie. 
bezrobotnych w Paryżm 
Paryż, 13. 1. (PAT). Na placu w po- 


bliżu izby deputowawych oraz na placu ` 


Zgody policja zatrzymała 2500 bezrobo- 
tnych i komunistów, którzy brali udział w 
manifestacjach. W innych punktach mia- 
sta i ma przedmieściach zatrzymano mani- 
łeslantów w ilości 500 osób. 


8 mili. bezrobornuch 
w Stamach Zicedm. 
(0) Warszawa, 13. 1. (tel. wł) Z Waszynge 


tonu donoszą, że według danych  statystycza 
nych amerykańskich związków zawodowych 


ogólna liceha bezrobotnych w Stanach Zjee 
dnoczenych przekracza 8 miłjonów., 


BraaŚówaik j 
à = x 3 
przeciw Remarqucewi 
Berlin, 13. 1. (PAT). Rząd brunświeki 
wydał ozporządzenie, zalecające usunięcie za 
szkół i bibljotek szkolnych znanej powieści Ro- 
marquca „Na zachodzie bez zmian”, 


4 Pala ciężkkticżo wiezienia za 
R5-fą kradzież XO-ieinictgo 
RA LE- 

(o) Warszawa, 13. 1. (tel. wł.) Do nieco- 
dziennych curiosów, jakie notują kroniki sądo- 
we, należy zaliczyć wypadek, który wydarzył 
się wczoraj przed warszawskim sądem okręgo- 
wym, 

Na ławie oskarżonych zasiadł 70-letni sta- 
rzec, oskarżony o kradzież, Jest to zawodowy 
złodziej, który wczoraj za kradzież stawał 
przed sądem po raz 45-ty, Skazano go ne 
4 lata ciężkiego więzienia. 


BezprzoWladmnme 


okrucieństwo Niemca 
Z mIEŚOSZONEM WAUMENA 
przEców rubom 

Berlin, 13, 1, (PAT). Jeden z dzierżawców 
stawów rybnych pod Lipskiem dopuścił się 
bezprzykładnegó aktu okrucieństwa, wrzuca» 
cając do zartybionych stawów większą ilość 
niegaszonego wapna. Zginęły tysiące karpi 
i szczupaków, Przez dłuższy czas pływały 
ryby z wypalonemi oczami lub wyżartetmi 
płetwami i wnętrznościami. Masy rozkładająe 
cych się ryb zaczęły zapowietrzać całe okolis 
ce, wywołując wielkie wzburzenie wśród lude 
ności. Miejscowe towarzystwa ochrony zwie» 
rząt ma wystąpić przeciwko temu dzierżawcy 
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